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Z tajemnic zakładów żyrardowskich. 
Kapitaliści francuscy celowo rujnują 
groźnego konkurenta dla francuskiego I WYOODNA I KQMECZNA, 

JEDNYM SLOWEM: POŻYTECZNA.. 
ZACHORUJESZ, NIE DAJ BOŻE, 

przemysłu tkackiego. TO PORADZI I POMOŻ~ 

ŻYrardów. U maja. 
Rada miasta Żyrardowa złotyła rzs, 

dowi obszerny memorjał w sprawie 
~kandalicznej gospodarl\i Zakładów ży. 
rardowskich. 

Z rnemorjału tego wynika. ie kon­
sorcjum kapitalistów francuskich syltte­
rnatycznie 1 celowo prowadzi do ruiny 
lakłady żyrardowskie. 

W czasie gdy Zakłady prowadwne 
>yły przez rząd. ·pracowało tam •5.020 
·obotników, co wynosi .:.a,i; proc. ::i(ló­

!u ludności Żyrardowa. Obecnie. po .3 
;otact rządów kapitlłu francuskiego lf­
;zb~ robotników z·,·edukowano o .3.000 
rud'··· 

Memorjał wykazuje, że gospodarka 
?:akJadów żyrardowskicł1 ma g;oinc, 
:l uć zamaskowa~e ceJe. 

Faktem pono jest. ie sprzedawane Wbrew zawartej umowie. sprzedano KIEDY INNYCH W PIECZV CHOW A. 
sa w Polsce V.-'J'roby francus~:e rod ety na giełdzie brukselskiej 240 tysięcy ZDALOBY SIĘ, ŻE JEST ZDROWA. 
ketą Żyrardowa. akcji. NIEDOMAOA JEDNAK i:~zECIE, 

Rewelacyjnie brzmią informac~c me- Rząd polski wy ~acił znacznie więk BO PARTYJNY ..KLUCZ JĄ ONifCIE 
morjału na temat giełdowych tranzak- !ze sumy na pomoc bezrobotnym w Zy Oż 
cj1 Żyrardowa. rardowię.. nii wynosi kap1tał ak~vjn;· PR NO SKRĘCA W PRAWO 

Konsorcjum posiada r:>becnie zale- ubecnego konsorcjum. W LEWO: 
dwie 95 tysięcy akcji, co J'rZY kwocie .Rewelacyjny rnemo.!ljal rady mi~j- WROSLA W ZIEMIĘ NIBY DRZEWO 
J ~ zł. za sztukę stanowi niespełna 2 mil ski ej Żyrardowa rozpatrvwanv b.,:«lzie NO I SŁUSZNIE, BO WSZE CZASY 
jeny złotych. wkrótce przez czynniki rządowe KLUCZ OD PARTYJ NIE DO.„ 

9'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~·!!!!!!' KAS~ .= W. D. 

Dręcząca zagadka r.aorderstwa z przed lat siedemnastu 
---i;o:10·:---

'muotowania to rew~zii prornsu hr. Runi~iera. 
śnieg w maiu. 

Zimowe reminiscencje na 
ulicach to1zi. 

Ł6dź, t t ma.ja.. 
Warszawa, t 1 maja. p. l., które okauło słę, pisane bvło z 

Ciytruny w memorj<łfe tym doslow Obrona Ronikiera usilnie pracuje o- polecen!a prokuratora Herszelmana 
!ile. co następuje: becoie ąad przygotowaniem materjału przez niego w domu i przesłane do qdu 

Dzisie]s2'e pnedpołudinie było jesz,. 
cze jednym dowodem jak pogoda kpi so 
bie bezczelnie z kalendarza. i przepowie 
dni pa4stwowego instytutu meteorol&gi 
cme.go. 

„Poniechanie elementarnych robót in do rewizji jego procesu. co sprzeczne jest z przepis.ami proeedu-
~vestycyjnych, sztuczne śrub0,..,anie ceu Ze względu na charakter i wypływa- cy. 
wy"'Ol:ów, nietroszczenie się 0 n::ilei.vq jące coraz nowe, sensacyjne szczegóły, Równid jaskTawo rzueają światło na 
konserwację fabryki. be us tam'~ w „ wo~ sprawa ta niewątpliwie wzibudzi z chwi- całe postępowanie ówczesnych władz 
11 wanie konfliktóv,• z robotnikallli, wszy lą ttiawnienia wszystkiego niezwykłe sądowych tajemnicze telefony, ostrzega Łodzianie odłor;tH jut na bok ewe 

kamizelki, wyd,.gnęli z bieliźniarek naj 
ładniejsze popelinowe koszule, e. nado­
bne łodzianki posypały iuit swe futra. 
naftaliną, tegnając się z niemi eona.i· 
mniej do grudnia - aż tu nagle w maju 
pogoda spłatała wszystkim psotnego fig 
la, bo to od rana pa.da naprzemian grad 
i śnieg. 

Seko przemawia za tern, że koPSOrcjum zainieresowanie. . 1ą~e obronę Ro~ikiera przt;d posunięd~ 
~hodzi 0 upo~ledzenie i znis1,c:1.~:l'~ poi- Oto pr~ewszystkiem w;brew ogól- nu pro~ur~!?r~ 1 przew~dmc9oego, ~t~ 
skiego konkurenta, jakim ie:>t ż~rrnr- nym przypus.zc;zeruom obe~nie pr~ygo!o re rzeczywiscte następrue !111ały nue1-
:lów dla wla~cicieli tkack'c!J f.abrvk fran . wywana rewizia P:~esu ~re będz!e. mia sce, Te oto powody zdaniem obtonv 
:uskich, 0 oczyszczenie polski .!till ryTl-j ła na celu zrehab1l:to~a,1~ Ron!k1era, w~st~r.czą d? uchylenia ~oku sądu ro 
ku dla produkcji franci\skich fabryk włó ~e~z tytko :vvkazan~e, ze. ruepraw1?łowo syJ~k1ego. ~te zn.a~zy to 1edna~~ te Ro-
ki ,,trniczych" , set, popełruone w c1ą;gu sledztwa t prze n1k1er będzie przez. to zrehabilitowany. 

~ · wod.u sądowego obalają wyrok skuqją- Dopiero po rewizji procesu o morderstwo 

Planarch·styczna 
kombinacie Kowna. 

Berlln. 1 t nu..ia. 
Według nadeszłych tu lniormacji na 

Litwie bawi ks. Rołtan, ..;pokrewuiony z 
kurlandzką rodziną ksiąie.;ą liirnnów. 
Wysuwają stąd koncepc1e połączenia 
totwy z Litwą pod jedncm bcfłcm. 

Przeciwnicy połącic1:!a Litwy z to 
twą chętnieJ w'.dzie_h!'-y na ksią.lęcym 
tr:-nie obecnego pr.::zvdcnta Smetana. 
iak Antoniego t. 

JDIRlUUY 
-num~r·-

„Rf~UIUKI" 

cy Ronikiera. W tej mierze z-ebrano bar Stasia Cbrzan<>wskiego i uchylenia wy­
dzo bo!!aty tn.ateriał. Przedewszystkiem roku, m.ożliwem będzie przeprowadzenie 
stwierdzono z całą pewnością, ie do ak procesu rehabilitacyjnego. Oto i w te·i 
tów śledztwa już w czasie trwania prze dziedzinie zaszły bardzo ważne zwr~ty. 
wodu sądowego wzywane były potii.- Mianowicie wyszły na jaw pewne szcze­
jen;inie roone dJOkumeQty„ Po1!atem za. g.clły, które poiwolą na wyświetlenie 
kwestj~owano zezn.a,nia wiehi świad- roll taj~xnnkzej kobiety, przewijającej 
ków. Sie;eg6lnie watki em jest zakwe- się przez całą sprawę, a mewy.krytej 
stjonowanie w ostalnicli dniach zeznat\ przez śledztwo. 

Dziwne i smutne zjawisko. 
Dziwne, bo maj ostatecznie jest 'ftaJ.. 

mniej odpowiednią porĄ na. śniegi, a sma 
tne, no.. ho przecież weselej jest czło­
wiekowi, gdy świeci słodce, a pozatem 
- urodzaj?„. 

Maj miał zadeeydowa.C o tegorocr· 
nych zbiorach„. 

Krwa-wy porach.unek partyjny ~~;!~:~nz~ ~es:2'e~;goruym 
Wyrok śmierci za rzekomą zdradę . t::a:~~:.1 ;~:w·~~~1

J~ g6ry noga-

warsiawa. 11 maja. stanie bewadziejnym przewite7Jitono go I mt. 

Około godxiny 9-ej wciora.iszego wie do S!fP'iitala _Dz. Jezu~. . . M K ł d J 
cr,oru na ul. MłYtla!rs~lej róg Sołtyka ""eJług .1~1formacji .zebranych ~a _miieJ 1•10S wa znowu g o u IL 
padl smierteln:e ranny 20-k·tni Zdz;i1Sław ocu taj·emmcę _zb!odni ttomaczy Jakoby 
Niewiarowsk>i, ni:ieszkan1ec Żyrardowa, zein~ta ~omum~tow. . Moskwa, 11 maja. 

\\t okoK1eznośoiach n:ezwykle tajemni- N:~w.aro~sk1 byt podobno C'zf<on~1em Pisma sowieckie donoszą, że lllf 

czyeh. part~1 komun1stycz~e1 w Żyrardowie. rynku aprowizacyjnym odczuwany jes-r 
Róg MiyTiars1dej i So•łtyka jest głu- KtH~a a:r~s;itowan p~zeprowad~onych brak wiPlu artykułów pierwszej potrz(> 

chem pustkow:em. Nielilczni przeichod.re os'.atn ~ wsród. ko:mun 1Stó~ rzu;c1ilo µ-0- by, szczególnie zaś kaszy. 
w!dii.eH tam wczoraj trzech mężczyzn• d~rzernie ~a ~:1ew1ia·rowskiego, ze zdira- Po cenach urzęgowvch nabyć ka· 
spą.cerulącyeh i żywo rozpr,awfających do:11J orsrain~z.aJcę. . . szy w Moskwie ni~ można i sklepy so-
0 czemś. \Yczora,TSze 5!rza·ły !llmty W11ęc wno wieckie nie posiadają zupełnie tego to. 

Rozmowa chwiłami miia!a charakt·~r paśc z „\vvroku part:rJ•nego. waru. 
srrzeczki UlllJ-O\vilad:ająccj lada clrnd'la '!*!!•!!!'!!!!~*!··!WM!!!_!llMW~!!~!!!!!!!:!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
bójkę. 

Nagle 4jrza.no, iaik jeden z nieznado­
mych rusz:vlf szybciej na przód. C.::ugi. 
prz·eciwn::e - cofnąl się o dwa krokb i. .. 

Samobójstwo maturzysty 
poświęcony będzie 
pierwszej rocznicy 

I 
w tejże chwiH padły trzy str z.My. 

Męi.c-zyzma os.aczo'lly przez swych 
·towarzyszy rnnn.t na cho<l111crK. Niez.najo• 
m: zbrodn:.:wze pędem rzuc'1li s~ę do u­

z powodu nłedopuszczenła go do egzaminu. 
Siedlce, 11 maja. I odczytywał uczniom decyzję rady peda 

\V g'!mnazjum Szwedowskiego roze . gogicznej, nieprzychylną dla Drzewie„ 
cieczkli i z.nilkli w mrokach ul·:.Czki Solty­
ka. 

Strzały :zaal.ainnowały mi}esz:kańc6w 
ok-0:l:i1cznych domów. Wezwano Pogoto­
wie. L·~ka·rz stwie.rdz;:1, i.e ran11v Zdz.i„ 

I staw Niiewi.arowski1 otrt;ymail cietką ra-
·n~ w tyt C%a!Szklii. dlru~ą ~ w szllUe. W. 

grał się krwawy dramat. I kiego, nagle w klasie padły 3 strzały z 
Ra<lia pedagogiczna większością rewolweru. 

2-oh głosów postanowiła nie dopuścić do Drzewicki wypad1ł z ławki i rnnął na 
egzaminów małuralnych ucznia Tomasza podłogę we krwi. 
Drzewickiego, syna właściciefa mająitku Wezwany lekarz stwierdził dwie r,,.. 
żelgów. ny, jedną w okolice serca, drugą, w te.. 

Gdy po posiedzeniu dyr. S1JWecl~ wy •bok. Trz,eci.e kula .cbJ1hiła.. • 



asze panie Potrafią u1oko\11aĆ lusterka w miejscach niemuiej nadających sie efo t~gu ~0117rtiu "'"7"'~•111 ~ t6w Oto dwa 
lusterka: Jedno w psiem pysku, a drugie przy kierownicy automobilu. 

EM e 'ftd±e M 

Kryxys rosyjskiej erotyki. 
. ~ . 

~rotyczno-komunistyczne . k~rjery młodych dziewcząt! 
'OSyjskich.- „Noce ateńskie". - Kult nagości, naduży·,.-,, 

wanie narkotyków i orgje pijackie. 

ak się · t,wyżywa" rosyjska lnłodzież porewolucyjna.\ 
\V nawoozes·nej baletrysty.;~ sowie­
ie powstało kilka książek na które po 
rt w księga·t*. jest ta'k wi1eliki. że wy­
l WCY ni1e mogą nadążyć z :eh drukiem. 
rytyka Hteracka mi!liczy o n;ch· lub tc2 
warcie je potępia. A jednak są 01~e naj· 
:czytnii.ej!Sze. 
S<i to utwory - ,prze\vaitt"e noweli­

nznc - zajmujące się ;:irzeżw.an!i e­
•: · cznemi najmłodszej g·:mera\Izac} so-

•.: ck iej, wyrosłej w ostw:n;em d;(•e~·l;­
t icciu, a więc już pod wptyv,· cm rewo­
,_; i bols:zewi·zmu. Pod'.l.!~ o nich ob-
1·rne relacje moskiewscy koresp :rndrn 
pr::sy fra~1 nskiej, skąJ czerpiemy po­

·'. ';'r wi:ado111ości!. 

n<\, która przed 20 laty, po od!ptvwie re­
wolucyjn.ej fali z raku 1905· p-rzeptynęla 
przez ówczesną carską Rosję. Przypo­
m:'l)a ona szał „wolnej m'i!lości''. ·odma­
lowany. przez Arcybaszewa" w „Sand­
nie", lub ,•Ledę" A'llatola Kameński·ego, 
boha•teTkę p·etersburskiich salonów, któ­
re.! wizy to.va toaleta sktadaila się z ... 
pary złotych J)'antofelków. 

Krytyka l'i1tieracka rosyjska stwierdza 
więc, że między obecnem „przsilenvem 
erotycznem", przejawiającem się wśród 
modzieży, a „falą erotY'czną" z roku ze­
sta·wić paralelę. Teraz iak i przed 20 laty 
następuje reakcja na zakończenie pew· 
nego okresu rewolucyjnego. . 

Ale - z.a:pytuj.e jeden z kores'J}onden­
dcntów za·grankznych - czy te utwory 
,•l!terackie'·, obrazujące zanik mornlny 
m~odziieży i ~ rozrasauioe erotyc12111e, od 

Jedna 

' pcwiadają rzeczywistości, są odbla- • 
skiem faktycz.nycb stosunków, pokrywa; 
ją się z źyciem reaJnem? Czy też są• 
może przejawami wyjątkowemi . spora- I 
dycznemi? Czy autorow~e. jaik Mala'Slz­
kin, Romanow, GumiiJewsiJ<,j, Kalbin1·kow. 
ie rujnują.cy na mz;kładz<i>e życiia rodzhJ­
nego, OP'~sujący „art•eńskie noce" mlo­
dz-ieży, z.tączone z na<lużywanirem nar­
kotyków i „kultem" nagośoi· or~jia.mi p!- · 
jackieml i t. d. - _oip·iisują wyjątkO\VO WYr • 
pa<lki-. czy też nagminn i1c występujące? 
Czy ilc:h op:i!Sy stanowią uogólndeniia, czy Ladm leł sukni z różowej cre.oe cl• 
mozna z nich wysnuwać wnioski agó!-
niejszego roaczeniia? · 

Na te pyta:nfa otrzymujemy szereg 
bardzo charakterystycznych i .iaS'krawo 
stosunki, panujące ohecll'i·c wśród „po­
grobowców" rewolucji z roku 1917, 11a­
świetlauącyich faktów. 

·litera 

chiny. 
~ 

Ref or ma protokułu 
francuskiego. , 

-:-
W czasie ostatniej podróży do Marsylii p. G. 

c\ więc r.a czoło postawić tu uależy 
' <.\ ;··kę, na kiórej temat toczv s:~ \Y! a ~­
. .: ''LYWiona dyskusfa ·-- „KsiE,-7.yc z 
rawe1 strony. albo nieiwykfa miłnśc". 
i lt'>r ~~m jej jest młody· nil) ·~nanv dotych 

:-:<is r1!sad'"z, Sergiej Malaszkiu. Boh.ater­
•t tc..j powieści, Tatj;i:;i Ar 'starclww, 
•i;;t ~l :e się ze wsi do Moslnv:v·. 1,0sla,;t! 
t c;donkinią „Rosyjsk;•ei~o zw!:;\zku mb 
1.;('ŻY komunis·tycznej„ (Komsomoln) i 
ostaje stę po burzliwcJ kar.icrze ero­
~ q:no - politycz.nej z JJO\Hotcm na wie~ 

zrobiła nieboszczykiem żywego człowieka, 

Doumerguea, prezydenta Rzeczypospolitej, wyda· 
rzył s,ię drobny wypadek, który wywołał radykał· 
nę zmianę w protokóle oficjalnym. NowoczeSJly 
aamochód zajmie miejsce sześciokonnego pojud11 , 
a la Daum9ut, w jakim dotychczas, stosowni• 
do przyjętego zwyczaju, naczelnik państwa :ika··' 
r.~ wał się na ulicach oficjalnych ceremonii. R,-•. 
forma ta wywołana została parokrotnem płosz„ 
niem się koni, zaprzężonych do tradycyfne~o !$" 

·wozu. 

1y tu poznać wreszcie ,·prawdz'.wego" V'!_ s.anatorjum d1a umoslow~ cllory.::11 
:ochamka :i wróoić do normalnego życia. w. C.ol~cgno, we. vyto:szech. ktor:~ ws!a·­
~Je przedtem zawjera· Tatiaua 22 •• ~tu- w11lo się afe:ą 111cJa~1ego Bruner~ - ~a-
1y" z „towarzyszami" partyjnymi n_elle, człowieka, ktory. zapomn~ał, . Ja:k 
;pędza ki I kadzie si ą t nocy w to- s1e nazywa, zdarzyła s ; ę znowu dzrwna 
H!lach ,•klubów młódziieżv". wśród orgjl sp-riawa. 
~rotycznych, zwanych przez tę mfo- W s~n.atorjum. tern przebywał bapty-
dzież .•• „nocami ateńskiemi". sta ChFale z P1gneroles, . leczony na 

Drugiim po Mafaszkrnie autorem k~ó- wstrząs nerwowy, doznany na wojri!e. 
rego ut\\<:ory cies~. ą s.i ę obecn·e n : ~Z\vy- ~tan jeg~ po.praw.il s_· !ę do _te,:g: sropm!l• 

1 
kłem wz1ęc1em, 1est Pantden!lxi f?oma- iz, spotlz1ev1,'W!l,O się, ze w~r~,t._,:; hQdue 
HO~. Terenem \vielu jego nowel s4 ... mogl powrocrc na tono rouzrnne. 
przedziały w wagonach kolejowych. Par Otóż przed niedawnym czasem ojciec 
k: spotykają się i ślubuią •.wie.::z11q .ni jego ot-rzymat od zarządu zakładu Wia­
fość'' na cza:s przejazdu :1r;:c2 k:ika st.1- domość, ż.e Baptysta Cl1falc .icst bardzo 
cj i... chory. Żona chorego udab S'ię natych-

Eęhem słynnego proc.:sLt ,,. Len:n~:-a- miast do Collegno. ale ~u dowiedziała 
<li-e• znanego jako „proces Czubarowa" się, że ten właśn i e umarł. 
::-'' c..hodzio o zm:za11b się nad młodą stu- Zaprowadzono ją do .zwłok męża, na 
<Jęntką przez 30 c1.łonków handy, zorga- widok których wdowa w piacz. 
rJ:wwanej z kół młodzież~; komuuist~ CL- - Ależ też zmieni ł s i ę po ~m : erci ·- -
ne; dla eksploat:-t;;j! . erotyzmu" ---· Jes t odezwa-la się do towarzys z1 :: ~i je_; pie­
utwór Gum:lews 1\'c:;0 pull z11aiml'm1vm !ęgn i arki - uigdybym g-o sa1n:i 11.e po­
iytulem „Z ps;ej ulicy ··: środow " s ki em znała. 
są tu chuli'gani· a.lfo11s i, baudyci, zawo- - -- Tak bywa często -· odparra tan11a 
dowi złodziejasz.ko\V•i ·c, pomk!sza.i;i ze - bi1eciak tyle wvch:.rp:al. 
studcntcrją, a kultywują.cy prócz „prze- Wdowa wyprnwil!a ;rn;iow. pogrzeb. 
żyć miłosnych" fach podpalaczy, ferują- zamóv.<l la ms.zę żatohną i ocHechafa dv 
cych wyroki śm'.·crc i i t. d. domu. \71,T kilka mi,es i ę.:: .v o Baptyśc ie 

Na:stępnym utworem, który fa scyuu- Chi.ale mało już kto wspom;nal w Jego 
je tłumy czytefo1ików. jest kiiflrntomowa mieści-c. 
po\v.i eść Kali'nnlkowa .·Rcli:kw.ie'". Tu N:cdawno jeden z mie~zkań.;<)w 1rne­
..sterrrpe1 pomo~r.afj i najwyraźn.ie.i jest steczka P eri·g11 oles wybral s·e do sana­
w;yci•śni-ęty. MiH1~u. są klasztory, a tema- torjum w Collcgno i tam p iC! rW'>Z c1 oso­
tem pow i cśoi wyuzdanie i ckstrawaga n- bą, k tórą spotkał na !mry t::irzu· hyl rze­
c:ie ploiowe. komy ni•eboszczyik, Baptysta Ch '.aie. \V 

Oto czitery „g~ówne dziiefa" z olbrzy-, p1ęrwszej chwi1Ju, gość myśiat, ;ż sam po­
miej powodzi, z.ailewającej rvn·ek ksj ę- stradat zmysły pod wpły\vem otoczen:a, 
garsk& sowi·etów. · ale po chwN1i przekonait si<;, że ma d'C' 

;>owódź ~ .i:iirzn .. -i.oru;lna falc e'I"Oty~.z.- czyni-e'Dia z cuQwl'ek;ie1n żywym. 

Spro\\'adizono powtórnie pnitt Chialc 
i ta z radqścią od:naia'Zla iy.jące~o mt;ża. 
Ni1cboszczY'kiem okazał . s:ę nie Ch'aie, 
lecz Ch1ali. Owdowiała wdo'.va wn:osfa 
skargę przeciw zarządowi zaklaJu. 
w • 

Zona plęciu miljonel-ów. 
Zawrotna karjera rozwodowa pięknej Peggy. 

Mówią iuż o 6-ym mqżu. 
Wiefo wrzawy w Stanach Zj-ednoczo 

nych zrohiło zawarte przed miesiącem 
małżeństwo pani Peggy z piątym z ko· 
lei milionerem. · 

Pani Peggy jest ~wiazdą fi~ową w 
Ho·!dywood, nie nc-siada wprawdzie wy­
bitnego talentu aktorskiego, ale uchodzi 
za najpiękniejszą kobietę w Ameryce. 

Dzięki tej zalecie i niezwykłemu 
sprytowi zrobiła pani Peggy miljooową 
fortunę. 

Mając lat szesnaśde poślubiła 18-le 
tniego chłopca, syna mi1lionera Evere­
sla Archer. 

iMahżeń:s1wo trwało kilka nues1ęcy, 
alhawiem zrozpaczony ojdec wypłacił 
pięknej Pe.ggy pół miljona do.Jarów za 
wydoby:::ie swego jedyna·ka z oków mał 
żefu.ikich. 

W rok potem pani Peg~y-Archer wy­
szła zam.aj; w. Philbricka Hopkinsa. 

Po dwuletniem pożyciu opuśdła 
małżonka i zarzuciła sie~i na Stanleya 
Joya, jedneao z na:jbogatszyoh ludzi w 
Ameryce. 

Tego podobno kochała serd~zni9f' 
ale tylk-0 przez półtora roku, gdyż po U· 

p'ływie 20 miesięcy była juiż żon~ hra.bi~­
go Mornera. 

Z bogatym arystokratą nie wytrzjr­
mała długo i tak pokierowała s-prawa"' 
mi, że zagarnąwszy ogromne cxlszkQdo-. 
wanie, poślubiła piątego z kolei męża, 
S. W eel era, a pfotkarze twierdzą, ilZ pa·.: 

ni Peg,gy-Hopkins-Joyce-Morrier- W-e• 
eler zmieni wkrótce nazwisko i 'W"Yi­
dzie zamąż po raz szósty. · · 

- ' -
Elektryczna krowa. · 
Postępy cywilizacji i rozwój maszynizmu S\' 

dziś wogóle, a tembnrdziej w Ameryce, pojęcia­
mi synonimowemi Najnowszą zdobvczą w tej 
ddedzinie jest kr~wa elektryczna, ~mieszczona 
na pokładzie jednego z wielkich parowców trans 
atlantyckich. Ma ona wygląd udoskonalonego a­
paratu mechanicznego, pruksztatcajęcego na po 
czekaniu proszek kazeinowy, masło oraz wodę 
w świeża mleko ,.prosto od kmw..-". 
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-. Jak się panu teraz powodzi?. 

D1acz<Jgo grabarz prow1nc1onalny dostał kuflom 
w głową? 
---:a:- ;-

Za~ro110nowal swej przygodn11 towarzyszca 
aby w nocy spała w tru·mnie. 

Łódź, 11 1'1:1aja. 

Wo;ci~ch. Kraniak, były grabarz w 
jednym z miasteczek pod Łodzią, przy­
jechał do naszego grodu w odwiedziny 
do krewnyclt. 

Kraniak pr.zywi.ód ze so:bą grubszą 
gotówkę, którą ·trwonił na prawo i na 
lewo. · 

rał znajomości z przedstawicieLka.mi 
płci pięknej. · 

Onegdaj wieczorem jego uwagę zWT6 
ciła nadobna dziewoja. Kraniak poo-
szedł do niej i wszczął z nią rozmowę. 

Po upływie kilku minut byili ju:ż do-
brymi znajomymi. , . 

- PóFdziemy do knajpy - zaproP.o 
nowała mu. 

Przysłał natychmiast. na jej projekt. 
W restauracji bawili się wesoło. 
Piwa, likierów i wódki wdiłonęli w 

- Dziękuję... Doskonale.- Tylko mot wierzyciele skarżą s~ę . okropnie . ." 

Młodemu człowiekowi mocąo p,rzy­
padly do gustu łodzianki, to też wieczo­
rem codziennie wybierał się na samot­
ne przęchadzki podczas k,tórycb zawie- siebie kolosalną ilość. . 

Będąc mocno wstawiony oświadc·zył 
się swej przygodnej towarzyszce, ślubu­
jąc jej dozgonną miłość.,. 

w • Ei&& JMHWWW E**M'UMU!Ai Mi' mlMAAA ..,.w4:;u1aW&Wi!Z& g;ucspm 

llACZNOśC, KINOMANI! 
. 

WielkiRonkurs na nazwę nowego kina 
Dyrekcja nDwEgo przybyHm x„ei muzy wyz1ncz11 5 nagród 

- Ale musisz się zgodzić na jeden 
warunek .-... zaznaczył. 

- Jaki? - spytała z rozkosznym uś 
miechem. 

- Będziesz w nocy spała w trum­
nie - wyszeptał w ekstazie miłosnej­
strasznie lubię nieboszczyków.„ 

Dziewczyna przeraziła się. 
- Co to ma znaczyć? 
- A nic - zaśmiał się szatańsko - ·· 

w najbliższych dniach nastąpi zam-1 jest w nielada kłopocie, gdyż nie może kina" z podaniem dokładnego adresu i "-'&f ~i s~ę nie podoba ~ój po_mysl?.I. 
"- k d b • . I N1ew1asta, będąca rowme~ „pod do 
1.n!ęcte -ina „Re uta·' i po gruntownym so ie dać rady z tą ceremonją chrztu. nazw1~~a ~od. adresem redakcJi :•Ex~ brą datą", pochwyciła ze stołu kufel- i 
remoncie w salach dawnej „Reduty•' Tyle jest różnych oklepanych nazw, pressu (Piotrkowska 49, lewa oficyna, cisnęła nim w Kraniaka. 
1>tworzy swe podwoje a dyrekcji chodzi skrzynka na ,dole przy wejściu) najpóz Trafiony w ~Iowę upadł na· ziemię. 

nowe największe kino w Lodzi o coś nowego, oryginalnego. niej do soboty, dnia 14-go maja do go. Pogotowi.e udziellło mu po~ocy. 
arządzone na wzór wielkich kin euro- Dyrekcja postanowiła wiec zgodzić dziny 7-ej wieczorem. Napastniczkę, ~e_Ienę Woi~czako":'-

. . . . ską, bez stał~go mie1sca zam1esz.karua 
1>ejskich. się na arbitraż: Za naJlepsze odpowiedzi dyrekCJa zajęta się polka. 

Nie ulega Wqtpłiwoścł, że wkrótce niech publiczność sama zadecyduje o· nowego kina przeznacza 5 następuJą- "!!!!!~!!!!!,!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!.. 
cała Łódź na pytanie „dokąd pójść wie- nazwie przybytku, który wkrćtc" sta- cych nagród. = 
::zorem ?:· odpowie zgodnie: nie się mie!scem spotkania całej Lodzi. 1) Roczne passe-partout (dwa młe!- Straszni wypadki . przy 

- Pójdziemy do kina ... do kina .. „ Redakcja naszego pisma podjęła się sca w loży) do nQwego kina. 
Do jald~go kina? ... Każdy się do- roli pośrednika w tc~n zbożnem dziele 2) 60 biletów, ważnych w ciągu cale pracy. 

myśla, że chodzi o ldno, mieszczące się 

1 

przeprowadzenia oryginalnego konkursu go roku. . 
w salach dawnej „Reduty", lecz . . I oto ninieJszem o~łaszamy konkurs 3) 30 biletów, ważnych w ciągu ca- Jeden robotnik uderzony 
tak się będzie nazyw?ł ten nowy przy na nazwę nowego kina w: Lodzi! łcgo roku. drągiem, drugi- przygnie-

b3'tek X-e: lłtuzy?.„ Dla amatorów X-ej muzy niebywała 4) ·20 biletów, ważnych w ciągu ca-
Taiemnicą.?._ Niespodzianka?... okazja zdobycia passe-partout i bezplat- łego roku. ciony kamieniem 
Nie, dyrekcja , przygotowuje inne nych b:Ietów do kina! . 5) 10 biletów, ważnych w ciągu ca- Wagi 200 kg. 

e:'·enementy. dla tych prz~rszty.ch by~a~ I Cho~~i ~y!ko .o .po·d·anie ~ajle.pszej,_ łego roku~ . . . . f Łódź, ll maja. 
co~ i cl'.ętnie podałaby ~r >-· mdomosc1 j ną.iład~1eJszeJ l na1~11le1 brzm1ąceJ na· K~o ~v1ęc ma, tro.szkę s~r~tu : mteh- ~traszny wypadek :W-Ydarzył się 
ogo!u nazwę nowego kma, lecz sama zwy kmematografu. gencn mech sprobuJe szczęsc1a! wczoraj w domu przy uhcy Zamenhofa 

Odpowiedzi no.lety nadsyłać w ko- ·Podwoje nowego kina stoją dlań nr. 24. 
\\ oJciech Janicki, robotnik (Dwor­

ska 3:1) - podczas pracy przy napra­
t* 4 se W •gpm• v. .e s~uJni na podwórzu - został ude­

~ercie z napisem „Konkurs na nazwę otworem! 

r..;cr.y w głowę drągiem od kręcenia DwaJ lndz:ania ,;1lli:eti#i~-F_ Fili WIUWAMMCF 

zma,rli ~agle ~a ulicy. fj• s il llly ~Rlla młoda o łod • • \\'\-id1a. Nieszczęśliwy człowiek cięż-
J.ódi, 11 maja. riErw z w Pruw . oO z ZIBJil ko P~g~o~!~~c~ ~~~~1~~~~J~~ ~rożnym 

Wczorai zanotowano w pogotowiu zakończyła sie czystym zyskiem 8 miesi~cy wi~ziEnia . ~:-zew : cJiło . &.o do szpitala przy ul:cy 
dwa nag!e z~ony. I • · . 't · 't fJrcwnowskCJ. 

56-letni Henryk Domke (Maz0 w:ec- • • · l : . W fabrvce Baurera przy ulicy PiCltr-
ka 19) wychod ąc dom adł d . . . L!ldz! ~1 maja. O .z~nierzcim wszczął z mm rozmo- kowskiej 170 w jednej z sal pod;;zas pra 
bramą' na bruk.z z u, up prze I , Na, ,\v.~lric: n_aradz.:e w l~sr~. k~1:~t„m~· \Vę .:<~n:1ś sta:uszek, ub?go od:z1any. . , cv przygnit eony został kamieniem sz!i-

Wezwany lekarz pogotowia stwier- 1 t7r.o\\.sk..m 7c:pa~ła . ,de~YZJ~, ;z tt5· l,.rut . If.:,nl~: PI ~ez przccią~ k:lku mmut iicrskilr.. wagi około 200 klg. rob.JtniJ~ 
dził zgon spowodowan atakiem ser"- Hanke początkuJąq~ ~lodz1e„aszek ma I g1 z~CL. łlle z ~nn roz~nawiat. . Pav:.et Komorowski. zamieszkały W(; 

cowym. ' Y 

1 

P••„:a•~ p·t:.1 ~vszy w zycm dokona.; i:.amci . . \\ pe\vne3 chw!h, gdy na ;t~1cy b.~ł~ wsi Skr>tn'ki. . 
0 . dL1,Jnq w~- pt awy. . pust~ ~en~ał: mu Z głowy Kapelus„ I vV ~tar•e nieprzvtomnym vogotow1e 

.. * . . . . Hauke dotych~zas brał ~1erny udział · puścił się b1eg1em ze zdobyczą. prz'cw:ozlo go do szpitala. 
Przy z;bfagu uhcv Ceg1eI01ane1 i Trę- w 'INSly•;tk'rh „imprezach młodoc1a- Złodziejaszek triumfował. mua•m*ft1111111 amm111g•111211m„EFF·mM~6 llll•&~a„1111„ 

1backiei zauważono wczoraj Takiegoś I nyt..11 ~.iC1:1onkowców. _Nareszcie udało mi się' 
męż.czyznę. który leżał na chodniku i N.t.•-'111wiv młodzieniec ZUOS'.ł z po- T . .., . k d a1~ w~zc·· • li •sta sfly dz' "enn·1k 
i1czał. Nim przybyło pogotowie - wy- kor et di \\:mv k~iegó:v.. . lee~ wrl!SZC~e ·ala mymp:-~s~'.~d~~z ~obi:;a y wś~d "~ ua) r Jl. ~ „ 
2aonął ducha. . · . lv.ostanowtł d9w1e~ć 1~, iż me zastuguJI.!' i:m~. · iz 

1 
• . ~U"frJ·2„k·I 

Był .to Alfr~d . Kl~Jn, zamieszkały na m·ano tclm.rza 1 faJJ~py. ,. Hankc wpadł jednak sarn w ram:ona U 9 UU • 
prz~ ulicy Cegieln;a.n~J ~1. . d t eh I nie'rJ połudn~u wyruszył na „oolo\, a- przechodzącego ulicą policjanta, Ktlry j W kwietniu obchodzi dwustą pię'ć-
nie ::fur~;:: nag eJ snuerc1 0 Y czas 1 Na przystanku tramwajowym rrzv odprowaclzi.t r1 do kom.isarjatu. 

1 
d~esi~tą rocz~rcę. istnienia naistars.zy 

1,bie)!i.1 uhcv Nowomiejskiej : Q;:;ro,lo\':ej Wc~oraJ. przed .sed:1ą przvzn2ł się 1 dz1en~1k austr1ack1:, wychodzący w Lin-

i 
c.'.,·J1ał na of . arę. do w_m~ l opow~edztał s~czegółowo zu „~mzer Ze1tu~g . 

· t:j:łvndo kilka . godzin, a tianh 11ic u swe1 meszczęsneJ wyprawie. Pismo to załozył w 167.7 r. dru~arz 
dec"do\vał sie na okradzeuif' 7.ad!lcsw z Sąd ska~ał go na 8 miesięcy wię· Hans Jakob Mayr, ~tóry osiadł w Linzu 

· · '- · · , zienia. w 1674 r. Na<ttępca 1egd, drukarz Jahann 
· pi;,C-Cl!oamow. Radmayr, otrzymawszy na dziennik 

. Co kto ko.mu I jak. 
Ł6dź, 11 maia. 

Sowińska Regina, zam. przy ul. Przę 
dzalnianej nr. 82 skradła 6 złotych go­
tówką z mieszkania Szymańskiej Janiny 
zamieszkałej pod wyżej wskazanym ad-
xesem. • k 
A~et Hamel, zam. przy ul. Zawadzkiej Brak oracv - przvczvną rozpaczliwego kro u. 

nr. 36 przywłas2'Czyła sobie 3 m-.otry ma- . 
teriału na ubranie na szko::l~ Haperta ł.ódź, 11 maja. ( Przybyły lekarz pogotowia skonsta-
Józefa, zam. przy ul. Piotrkowskiej nr. 43-letni Kaźmierczak, bezrobotny! tował z~on. . 
85. I zamieszkaly przy ulk:y Dąbrowskiej 25 . Trupa zabezp1ecl0no aż do przyby-

Roslach Jan, zam. orzy ul!cy Piotrko ':>d pewne)!o czasu nosił się z rozpaczl:. c1a władz sądowo-pol:cyjnych 
wskiej nr. 257 przywJasz'"zył sob!e z'.1- wemi zamiarami, guyż. nie mógł rodzi-1 *•$ 
inkasowanych 1505 zł. na szkodę Spół nie zapewnić ut;:zyroa ni a. . c • 1 (N • 6 k 
dzielni Samapomoc pirzy uli·:y Sienkie- Wczoraj po poh1dn;u, korzysta?ąc z k" Bro~i:)1awa yza.rans b~! api r 0

}-

wicza nr. 34; nieobecno!·::-i d.)mownii.iów, powiesił s. ie.go 'J w ce u samo o,czym napi a 

ten przywilej specialny, drukował go z 
orłem dwugłowym w nagłówku, a od 
1712 r. z małym widoczkiem Linzu. 

ł"rzeszedłszy rozmaite losy „Linzer 
Zeitung" jest obecnie ty·goonikiem urzę 
dowym władz Austrii górnej. 

Wzrost pijaństwa 
. w R'osii. 

,,Krasnaja Gazie!a" drukuje znamieLlit; cyt.-, 

Czarno;an SZiczepan, furman, zam. się na pasku od spodni na rarr..ie okien- się iodyny. • • . • . 
przy ulicy żeromsk'ego nr. 41 przyw~.a- nej. · I Pogotowie udZleltł9 1e1 pomocy. 
szc:t.via ~c.bie . ?5 H!S. tyt.o-lu na s~.ko- Kaziirlerc-raka odci~to od sznura i Przyczyna xozo,aczliwe,t;o kro.ku 
dę Państwowei Fabrv~ Tytuniowe~ d>łrcm::.:e oróhoY.'ano ocucić.. ł brak pracy. 

ćot7c:v.ące systematycznie wzmag~ją':lego się na­
tlużywruiia nai:;cjów wy3kokowych w Leningra­
dzie. W 1922-im roku z&aresztowano og6fom 2 
ly!>iące p'jaków, w 1923-im 6.0GO, w 1924 -
11 OOtl w 1925 - 21.000, a w ubiegłym, 1926~ym 
at' 40.000. Obecnie lic'i:ba osób, mesztowanych 

- l cotl?'iem1ie :>.a awruitwniczą nietr:eźwoś:S docho· 
dzi do ZOO-stul 
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50 chorób za 30 g 
.... ........ _ „ 

Usunąć z ulic sprzedawców ńiebezpiecznycl1 zabawek, 
rozsiewających zaraźliwe choroby! 

-ro:---

Kilka wypadków, zadedyko11vvanvch maqistrackiemu wydz!alowi zdrowia 
pub/. cznago. 

Łódź, 11 maja. się przeraźliwy gwizd, od ktdre~o uszy c21Uwie kun::zy się i wraca do pieirwotne 
Na rO!faeh ulic, przy bramach. do- puchną. go stanu. 

m6w, na ryntkach, na podwórzach słoi Tania, niewinna zabawka. Nadmuchał, gwizdnął i odchodzi. 
sobie taki pan, obwieszony ze wszyst- .A jednak„. Nie podoba mu się. Za głośne pisz. 
kich stron ogromnie niebezpieczna. czy. 

dzlwacznemj instrumentami Przyjrzyjmy się dla przykładu kilku na· . I co mu kto zrobi?„. 
i krz;yczy: stępujP,cym obrazkom. Po chwili podchodzi jakiś Ut'Wis, Nie 

- Zabawki!.„ Zabawki cma dmc;:ci!... • Oto przy ro~u Zlt:.lonej i Piotrkow- 1 ma zamiaru kupić, bo zresztą sam potra 
Tanie zabawki dla dzied!... skicj stoi sprzedawca „dęciaków". fi na palcach głośnie! itwfadnąć, ale tar ... 

MAJ. Jednym z takich najpopularniejszych - Tylko za 30 groszy!... Naimi1sza Ze guje się dla kawafo. I też chce spr61bo-

(Z wypracowań l\azia). instrument6w są t zw. bawka cLia dzieci!.. Tylko za 30 grostj'!. wr.ć. Może jesł zepsuty. Sprzedawca po 
„dęctaki f!umowe", Jakiś otyły jegomość, sapiący jak Io daje mu 

kt6re należy nadmuchać przez drewnia komotywa, zatrzymuje się przed sprze- ten sam "d~clak" 
Maj jest to miesiąc, w kt6.rym siu- · ną mrecxke, a wów<:zas rozlega się prze 1' dawcą. Chłopiec wsadza do ust, tak sarno na.eł· 

-:-

żące maj~ „labę", bo się wykradają 
wieczorami z kuchni, a żołnierze z ko- rażliwy pisk, który - Jak to się robi? .:._ zapytuje, muchuje, a potem oddaje i Ziillyika. 
szar. rozśmiesza nietylko ddeci lecz również! - Zwyczajnie„. - odpowiada sprze- Podchodzi jakaś pani. Też prob6uie. 

Poza tern w maju przypada najwięcej dorosłych. dawca - o, tu się na.dmuchuje, a potem. Zwraca zabawkę. Nie kupuje. 
terminów płatności różnych ~eksli i Tania, dziednna zabawka, na kt6rą ~NYimu1e się rurkę z ust i kwita!... Chce „Dęciak" przechodzi, jak legenda, z 
fobowtzań, _bo. w~zyscyt w ciągu .c~,- moż.e sobie pozwolić ka.Z.de niemal dzie- pan spróbować?„ ust do ust. 
P.goMr~ _u rnt m~ią: ze zap acą~:·w n

5
1aJU · cko. · · Dlaczego nie?„. Spróbować motna1.. A na drewnianej rurce osiiada.ią mi• 

aJ 1es miesiącem o..szus.ow. zcze Za 30 • • ~ • I! .:1 J ś kr b lki iS , __ ,.t.._ . t _ '1_ 

gólnie mężczyźni, którzy chodzą bez groszy moma Silę nasmJaG uo ego:no ć o Y ws1,e :i:o lW;l!D'nl 1 ga UWi.U -

marvnarki oszukują wszvstkich, że no-,·· ro~pnku. bierze rurkę do ustj tuberkuloza, roza, tyfus, szkorbut, pny 
szą ·spodnie tylko na pasku, a tvmcza- Wystarczy tytko mocno na·dmucihać . nadmu-chuje, gumowa część rurki pęez-

1 
miot, angina, brU1J1chit, wszystkie powik 

se~ _gdy z?~jn:ujq marynarki Widać, że a pote.m wyciągnąć z ust rurkę i rozlega nieje, rozrasta, później piszczą<: rozpa- · lane choroby krtani i dr~ oddechowych 
nosil i szelki tez. 0 J"O<Zliczne formy ei!Zi?mY li:!>zajów par• 

. K~1Jiety mniej oszu~ują. i jeżeli mó· 62ZiiilWW& WWi.iWWU'U!UMCi!&IWP.!.4iii!M&aswMF..dWWWWWWW cbów i strupów - ~ko ·tu• jak vt 

wią, ze pod spodem me me noszą, to '-L--·t • bakt • '.ndi 
można im · wierzyć, ale przyjemniej jest Chi • 114 I t • ~·iru~~ Oil"fU1D • · e~oo~;; omem, zna-
się nrzckonać. • O ple C JL „ e n I tezc mozn~ na te1 m~te1 !'l.Jteczc~. 

W maju nastepuje równi~ż mili tary I Lecz me na tern Jeszcze kome-e. 
~acj~ calej_ lud11.ośc~. Wszy~cy stajt;l się wvstawia obrazv w Salonie Narodowym w Parvżu. . Dd. sprzedaw.cy podchod'zi .matka z 
zołrrn;rzam1, wędruJfi od wsi do wsi, bo dzieckiem. Kup.u1e wymo<:zony JiU.Ż w ty-
rem, lasem, przymierając z głodu cza-1 Airiyslą, który wystawił dwa obrazy,! trzbha rednak . w proroctwa się baw.ić. lu ustach dedak" i wręcza ura1vwana 
sem i szukają letniego mieszkania. j.est 14--Ietni chłopiec, nazwiskiem T11ny I Tony i·e1st jeszcze w gimnazjum gdzie d . . 'k' · . 

· · R' d kt k' · O d ki~· · ·1 · ł z t · mu z~ecia ow1 Na balkonach zamiast pofcieli wie- 1cou, syn yre ora parys Je7 pery e ainute pt ·me s owo: rosa. a o iego • . . . 
trz fl się kobie ty, które opalają sobie Komicznej. ~ba drwa przedstawiają mart .natka mówi .o ni~ ś.Ji.czne. rzeczy: Za 30 groszy maaec ~a nietylk·> s11-
szyję, by w ten sposób zaosz::.zędzić na w.a, naturę. P1erwszy:_,na tle szarem, !a- I - Tony )est c1ek?WY i bardzo ł.ywy ezną zabawkę le<:z r6wme:t • 
mydle toaldo'' ' Yln snutem w melanchol)lny ton nadch >azą oq pacholęcia brał się do rysunku, ko- całą kolekcję wnellr.;ch możliwych cha 
' Mężczyfni 'też .się opalają, ale wza- cego wie;zoru, wi·~ać ~a,1erz. n_ie-hiei;ka- I a~ał f!o. ~i~ zarmowaliś:ny się tem z,byt rób. 

J'emnie i nic na balkonach lecz w palar- ~ od kto~ego odcma się czajnik, .'~ysu.-1· mo, skła1ll~Jąc .i!o r~czeJ ku m?;yce. A- Istnie1'ą różne mnie1· luih wi..,..~J· słu· 
1

• ~ · - 1 ruęty na pierwszy plan, r.azem z f1htan- le raz pow1ed1ział m1 Tony, dosc stanow ... -
llJD J.. . . b' . 

1
„„ . ką o kszfałcie nowoczesnym; obok ksia-, czo: sz,ne zanądzeni.a Mgjeniczne. 

„H . {1?CJ . "'?' y1;1aJU ł 'd.gaJą t 0 11 1o.„y ł 1 zka otwlłrta, doskonale modełowaTlat ~i- - W1dzisz, mamo, muzyka to tyl'ko . Nie wolno pluć na u·licy, fryzjero"l'. 
-: ~}l c1 ~Ją wiz Y m 0 ym arom ma - nąć się już daj·e w pewnej o<l1dali. fon hl'łas, a po nim nfo nie zostaje, Pozwól każe się mydilić twarzy klii'entów re.ko· 
zells., un. . . , d . Ił d . . I ć t t . ,_ "' (': ł d k . szary f''.Zewaza, a z posro nie6o o (.1- m1 ma owa , 11 o zos ame zonaczysz„ . , : 

v~ . maju w.,zystki~ zak a Y ąpie- na się r61Z.Owa oprawa starej księ.gi. Najpierw zaczął malować swego psa ma, a m:komu z potentatów, cz:iwa :ą• 
lowe i łaznie zamyka1ą swe podwme z D . 1• • • • "b t k d · · · . t cych nad si"ne""' •·drowi'a puib'1" „zne<ło 

, .. • • • WiL Ttl(!'!le Stll'r JUm Z31t0 JeSt mmeJ me• a W SpOSO 8 za ZJWla J ący, ze 0 nas ' 'L-a '"' " 'l ' 6 
pow,odu. braku pub}Jc~nosci, ktora woli lanc.holi!ne; jest to rów:niet martwa na- zdecydowało do przyjęcia dlań nauczy-! nie przyjdzfo do głowy, by 
bcz~lat m.e wyk_ąpac. się _na ulicy'. gdy do tura, ale z niej tryska jasnym tonem ży- ciela. Ju;i; w roku zeszłym posłał, w ' usunąć z ulic w.iasta te „tanie•• stacje 
zor ~a stI aszy Jezdmę sikawką. wa młodość rozsiewai'ąca barwy złate wieH.C:~i· ta1' emnicy swe płótno do Sa- h L----.1. • • u 

D kt ' ól b d ' ' . C Ot'OiJUn.J!i;u'Zl.C!-OZe • 
.o~orcy, orzy .~ą wog e ar ~o i pirrpnrowe z po1mn'T'ańc-z. z:najduia.cvch łonu Narodowego. W tym roku bvłam t 

1 
_. • • . • 1 ' 

usluzm, chcąc przyJsć z pomocą uboz· się w kryształowei' owocarce· obok kil- ,·a wfo i'emniczona w tę rzecz. Wiedzia- K~o na ochotni.ka zarmie się tą spTawą 
. I d , . . t . ' I str-szcJ u nosc~ naszego~ m1as a me szczę- ka pełnych bute·lek. Z boku widać kawa łcm, że pnesłał na wystawę, dwa obra- . -:- ,. · 

dzą wody 1 oble~aJą ws.zystldch o~ lek n:i1eha i d1rzewa pirzeg-Jądsjące po zy i że je przyjęto. . aWSi!WIAW>mk@s&!łiWWWH»,,.'łt '~ 
stóp do głowy, nie żądaJąC za to am pt'ze~ okno na wpół otwarte, t którego I Pótem pokazała uszczęśliwiona mat-I p "k p . 
grosza. leie się łagodne światło, opromienfaj~ce I ka. dumna ze swe~o chłopca, fotografję omni ... arusa. 

Ludność tu?ylcz3; ~dzięczna za tę całość. mafoa 0 loczkach ciemnych, u.śm.iechn1ę 
b_ezplatną ~ąp1el dz1ękuJe im serdecz- Jest to j.akby wrodzony dar kolory- , te~o. jakby si~ cieszył , że ojcu zrobi nie Na grobowcu słynnego śpiewaka. 
me stawami: • styczny, obok zupełne.go opa·nowama . spodziankę, jak·o malau. znajdującego się na cmentarzu neapoli-

- Żeby cię cholera wzięła, psia- rysunku. Słowem: dziecko cudowne. Nie I tańskim, stanie wkrótce pomnik Carusa 
krew!..„ z posągiem jego naturaln_ej wielkości. 

Pozatem w maju mamy 1-szy maja, Pomnik ten zasłoni welście do sarko · 
2-ci maja i 13-ty maja. fagu, w którym spoczywa trumna z za~ 

l ierwszy mj!.ja różni się od trzecie- Potęga c1'emnot,r. balsamowanemi zwłokami Carusa, posia 
go maja tern, że jest 0 dwa dni wcześ- .J dająca w pokrywie płytę sźlaną, Przez 
niej, a 13-ty maja różni się od pierwsze którą widać postać zmarłego. 
go i trzeciego tem, że był o kilka lat za Doraźna operacja brzucha na weselu. Niedawno. korzystają~ z dostępu do 

sarkofagu, pewne amerykańskie przed-
późno.„ Ku„ku. Z Biiategostoku donoszą: Sad okręgo-1 wlooz!1al•n1Q~ci. Sąd okr.ęgowv ska'Zal 60 siębiorstwo fotograficzne zrobiło cały 

\vY w Bilalyms.toku ro~pnz.nawał cie1ka- na mooey art, 470 ros. kod. ka:rn. na rok szereg zdjęć z postaci zmarłego ar-

WVOłłBZ"il pro"hD -baz. wa SfP'l"aWę. więzde-nri'a, Zia:S•L d·om. poprawy, tysty. 
8 U li fi W· dn1ru 21 czenvca 1926 r. na wese- tlll!lllliKllil!KlM &M"iltłm1BWWW•n1He >W§HW.EiiJdiDW ihiifhAWWWWWW 

dymnego nil Z. v1·1. lu we WSi Rajsk pow. bielski·ei.?;O, p-omi ę-
1 dzy ucztują.cymi wY1fl :kta sprzeczki.i, 

Człowiek, który gen1·usz której WY'fl!i1kiem była bó}ka na noże po­
między Andrz,ej•em Aleksa1ndrukiem a Ja 

SWÓj poświęcił \VOjnfe był nem Szyma:ńsiki1m. Z walki tej obaj za-

f. paśnucy wyszy11i mocno okrwaw:•enl. 
p8CV IStą. Szcz,egóJ.ni.e A.Jeksandimk dniiós·l 4 rnny 

Pod óf ne życie liorenckieJ signory; 
W dzieti żebraczką - w nocv wytworną dan1ą. 

Pr,awdq wvdal przypadek automob ,1owy. 
n d k!ł!k d • . • ~<J N . z których :3 głębok1'e w brzUJCh. · 
.rrze l!l tt niam1 zman w owym n d kilk d . . · h ł W cLn' k 1 ł 1 .3 ł · d 

Jorku Hiu:dson .Maxim wynalazca pro- Obe1cni weselnicy uznali t•c dwie rruny -" 'rze. u mami naiec a przypa j e 1e u a a, spo1g ąoia a Je nem 
cihu bezdymnego. ' za ntiebezpli,ecz;ne dla życia i postanow:li dkiem automobH na żebraczkę stoją- 1 okiem na świai, bo drugie wydawał.o się 

B t H d G d M • k udzielać mu dio•raźn.ej vonmcy, aby ewcn"' 1 cą przy jednej z ruchliwyth ulic Floren- I być przesłonięte bielmem, ciało jej trzę-

tr O
rwa , u..eso•nsa, _ ::z-ar-, .... ~im, s onM tualn:ie ni1C wy.plyrnęly mu kii1sz1ki podczas i cji. I sło się w nerwowych drgawkach, wieczo 

s u a! p1 rw zy ~ara~ • „,aszynowy ż 1 d •t 1 W 1 I 1 • ' b' ł · d t I 
nazwany od jego nazwiska maximem". przev.:o errn go ? 5.ZJPI~ .a 'a: tvm ce. u Ofiarę nieuWa6i kierowcy samochodo ' rem zas p~ze t.era a się w mo ną . oa e-

. • , " . poramonego zapasnhca ułozono na stole, " . . tę, przedz1erzg·ała w damę, tanczyła 
. O .0'~<:>Ji~u bractach pisano, ~ wywa~ l a brat i·ego Gt·zegorz Afeksandruk uzbro. we·~o za:brano do szpita~a, gdzie wy~rlo charlestona i czarowała mężczyzn ogni 

li ~omes:Ieis~y wpłvw na rozw?'l ta~ty:kt , ił się W zwykłą i~łę krawi-2cka l niC!l i ! n~ iaw z.e pod brudami łach~anam1 u- ! stemi spo jrzeniami. · 
, W~JenneJ: mz N~poleon swenu gen}alne 1' począł zaszywać mu brzuch. Po prze- 1 krywa. st~ . zna~a -- ~e Floren;o1t. dam~, ·1 Pani Marrucdni zajimowała piękny 
i llll zwycięstwami. wi:ezi:e1t1 i1u do szp;faJ,a w Bi.eJs,Jrn rl'es z,.~z ę 

1 
nazwi~k.em ~i a: Ja Marrucicm„ przy,. , apartament i posiadał.a w gotówce 200 

Huds oo Maxim dorobił się olbrzymie · śli:w.a o.fi:ara krwawej walk.i t di01raźncj . ~rtowa„k·i na. j_ep:szych dom.ach pat'tY'c- 1 tys. lirów, zło.żonycih na rachunku han-
go majątku na swym wynalazku i brał J opeta•cJń trazaijuitrz zmar.ta. I iuszows i<: 1

• , ko wym. 
czynny udział w pacyiistycz·nej akcjf, J. Sżyma1frslki wyleic-zy,t sf'ę 1 cxfofesio !Marr110cini umiała w p.rzeitziwn;rł żebrzącą elegautk~ mjęł:v 'S'ię Wlła-
poświę'caja,c na nią znaczne fundusze. ny.eh ran 1i 21os·ta! pocj,ą:gm·i~ty dio od:i>.>- sposólb zmienić swój wy.gllłd. dze s<1idowe. 
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EMIL JANNINGS 
LIL DAGOVER 

najświetniejsze potęgi kinemato• 
graf ji zajaśnieją wkrótce 

na ekranie teatru 

CASINO 
w nowym sw1m arcydziele fłlmoWYm 

śWIĘTOSZEK. 

l 

.... „„„„„ ... „mlllml!llBUBB1Bł!Eallllll8„ 
, J ... • ' : I , ··~ '\. 1,' • r' '. , ~ " ~ 

iHlona awintora w ~O[i~1u lłn~awiunJm. 
„ tł racai - albo zq1n1eszl" 

PlqknośC kabar1towi1 pod tulą rawolweru. 
Dzielna tancerka i jei towarzyszki poskromiły oszala­

łego amanta. 

w Paryżu była od dłuższego czasu nie- zakochanego mężczyzny. 

Teatr CASINO 
W piątek 13 maja o g 10 wiecz. 

JEDY'NY KONCERT 

tenora murzyRskiego 
światowej sławy ~ 

Johna 
Loncke 

' W programie arJe operowe I pleśni murzyńskie. 

Przy fortepianie dr. DATYNER. 

który chce być stracony. 

Magnesem t_eatru „Folies Bergere" 1 Wyjazd Zuzy nie uszedł baczności 

porównana Zuzy Berii. Dyrektorowie Tak dobrze obstawił ją detektywa- C • k 
kabaretów europejskich i amerykań- mi, iż wiedział o każdym~roku divy. złow1e ' 
sklch ubiegali się o zaangażowanie ar- Gdy pociąg pośpieszny, zmierzający 
tystki, obiecując bajeczne gaże. z Paryża do Berlina dojeżdżał do gra- W j-edinem z miast węgierskich z włamaniem na półtora roku więzienia 

Piękna aktorka uwielbiała pubHcz- nicy niemieckiej, zjawił się w prz~dziale zdarzył się wypadek osobliwej ape.Jacji kiedy prz.ę.ezytano .tnu wyrok, zawo~ł 
ność, a najgorętszym jej wielbicielem zajmowanym przez pannę Beril i jej pd wyroku. Oto mianowicie 24-letni w na1jwyiż;szem wzbuTzeniu: 
był 28-letni Rene RoUand, wlaściciel dwie towarzyszki zrozpaczony M.r. Stefa.11. maszowi-c, skazany za kradzide - Nie przyjmuję wy.roku, aipelu:ję. żą 
winnicy w Szampanji. Rene. au _ 

1 
"··- u •Y"'""'W"'OC· dam •b m · 8.t- -cono Zuzy była jednak obojętna i lekce- Wszedł jak bandyta, wyciągnął z - - · --- - -- • .... Y rue Lll'<I. • ważyła gorące uczucie. kieszeni browning i zawołał: mię, Anita zaś i Zuzy tłukły go kufer- IPirzewodniozą-cy przywołał oskarto-

Przed kilku dniami gwiazda kabare- - Wracaj do Paryża. Jeśli nie, za- lrnml po głowie 1 ples_ach, ~ zalał się . ne~o od porząddtu1 napominając go suro-tów paryskich otrzymała bardzo ko- biję ciebie i siebie. krwią i omdlał. w-0, aiby nie urządzał żartóiw w s~dzie, 
tzystny engag~meut do Berlina i w ta- W tej tragicznej chwili skoczyła jak Na najbliższej stacji interwenjowała I aile Blaszowic trwał przy swojem, upie-iemnlcy przed dyrekcją wybrała się w pantera tancerka murzyńska i chwycila policja. Artystki nie pozwoliły jednak rając się, że ·on sobie 'lyczy kia.Ty śmier-
podróż. desperata za gardło. zrobić krzywdy desperatowi. Ponieważ l ci, poniewaiż wymieirzoną IU1U karę uwa-Pannie Zuzy Berii towarzyszyły Rene Rolland począt strzelać na- Rene zgubił w czasie awantury portfal żaza zbyt matą. Stąd nie powziął jeszcze dwi.e inne artystki: Anita Berber i Sadi oślep, nie czyniąc nikomu szkody. z pieniędzmi, opatrzyły go na dr.ogę, a żadn!?go rozsitrzygnięcia w taik ni-ezwyk-Hopkins, znakomita tancerka murzyń- Uściski Sad.i Hopkins byty jednak zimna jak lód Zuzy Pa raz pierwszy w. łe:j s~!":...wie apelacyjnej . . 
1ska. tak silne, iż zachwiał się i ruqał na zie- życiu pocałowała go w same usta. -

~ .•• „ •• „ ••• „ ..... „ ...................... „ ..... „ ~ 
łłV•rl Q. WARDEft. \.111fa 

i! I ZBRDDłlll\ Ul PIDHTE·Cl\RLD ; ! i • • • • I "' tpowłd! ktyminalaa n tle iTeia aaglelskicłl • I: •rnl milionerów w •l ołic:y bazardttl \.a• c„„ •• „ •••• „ •.. a„ ......... ilkl ••• „„ .......... „ ........ „e •••• : 

-
się w stronę szatlnił1, gdy na.gile Robert pa.me KUJ111i!ngam, zwrócę si!ę do K!ima, mo 
poczUJl• że ktoś go poC!i·ągna.l zia rękaw. że on Wildz:ilalł swego wuja ••• 
Kut11ingam odwróci~ sie i ujrzał ok:rągl.ł Nagle K;un!1ngamoW[ wpadt:a do gł't.Y 
głuP'kowatą twarz Pawła &lie'go. wy WSI>ani:ała myśl. Zatrzymał sekreita„ 

KU1t1:fa1gam dirgnął. rza i 1'1Zekł do nfogo: 
Zapanowawszy Jedmk na!tyc:hm1iiast - Jeżiebi chce s1~ę pan rozmówi1ć i 

nad sobą ulcl·onriił stę spokoj1niie sekreta- Andrze,łem, proszę ban1'zo, może pan Po"' 
rzowf.. zwoLi z nami na kolację dio „Cafe de P ;.i­

- Czy je·Stt tu gd~,eś A-ndirzej Kilil? - riis"... Pli.ękrua pmi Irma 21as z.czy·ci nas 
23) zapytał BeHie - Muszę z tlfilm natych- swą obecnością, ponieważ jednak balet· 

miatSt pomówi~ w ważnej spiraW!ie„. w!.ca może jesizcze zrobi!ć ja'kti,eś „fau.t 
- Aoh, l(unfu·gam, to ty? .. - zwr6- rdzie Irena, za-pro~ ją .. t je} r;rzyjaciółk•; - Idzi·emy w tej chwl~i na kola•cJę do pas" s·zc·zególtl'i1e po wyp1i•ciu szampa:na, 

ci~ się nagle Andrzej d<o Roberta, widtąc madame Calbe oraz tego Zółtodz.1ou<i „Cafe de Pari1S" •.. Sądzę, że pa111 Krako- przeto czuwać będzi1e nad ni1ą madame 
przed sbą swego przyjaoiiela - Sądzji- Nonnana Still!la. wski nasz wspólny przyj·aciiel jest dv.·.ś Calbe ... Będzie również z namt ser Nor­
łetn, że jesteś w Niicei •.• Al·e P'l'ZYSZied'ł:~ - Nie oioerpiię tego durnti~ zreszt~ w·łepszym hmnorze1 co? man StiH. oto ten rudy jeg'Omość ... Jak 
" samą ix>rę ..• Wygrać w ostatn:J,ej chwi lt>'~ć os6b przy stole to jakoś będz•ie - W.taśnie cholalem pan.a zapytać, wid2li pan będziie bard!zo wesol·e towa-
li 150 fU'lltów - to sztuka! Zaczynam mewygodiJl'i1e... czy pan nie wie gdz;iie jest pan Krakow- rzystwo lJO'Iliewiaż zaś Krakowskiego 
jui powoM wieTtyć, te kapryśne koło - W +ak!1m ra:ziłie ,,rz.erobimy piątkę skJ„ n!iema, jt<rk pau sam powJada, moźe więc 
fortuny zwróciło się jlllt l"l:M'es.zciie w na· na stóstkę ! - od1rtekł Kut11!1ngam, przy Pon'Z PiicTWszy w 2yoiu dziuki strach pan soJ.i1e PóZwolli.ć na .!lla1l1cńka_Qµmhler-
szą stronę f ciem wzrok jego blys2'C'taił n·i1e·samowi-1 opanował serce Roberta. kę. Zgadza Slię pan? 

...... Tak,. przyjadi1~l11, poszcześol~o sie tym blasldiem i widać byto- że z wi•el - Skąd mogę wied11ieć o tein, gdzie I Belle wahał siłę. 
nam od•rzekł Kunl•ngam wpychają,c d:.> k'm trud.em opanowywał swe wzrusze· Jest pa.in Krakowskir!.. Uśmiechrulo mu się we'Sole sipędz.e1n:e 
portfelu wypchane banknoty - Chodt- nie. - Ps11a1krew, przeoież nie zawsze - Mi1ałem wrażeni:e, te on był w ka- \Vi:eczoru, w dodatku sita.rat się o wzgi~ 
tnY na kolację do •,Cafe de Parlis'' •• Za- motna wygrać 150 fun1tów!.. synd·e... dy Irmy, aile z drug-liej strony n11e chciał 
próś równ:ież Irenę... - Kogo Wlięc weimiesz na szóst·ego - A nawet gdyby był w kasyin1!c, ~ narażać siię na g111i•ew swego chl<eibodaw-

Ręka KUI11i111gama, spoc~ywająca w - K-0go? - powtórzył KU'tl iingam mo~dem go spotkać, gdyż dziś zra:na cy. 
dfoni An,dri;cja d.rżafa j.aik w febrze. rozglądając sf.ę po pustych saLach -- wyiechał.!m z Monte·Ca'fl.o i dopi:ero Po krótkim namyśle sekretarz <lo-

AndrzeJ spo}rzał ze źdJznwve11Jiien1 tta Pierwszego-lepszego gościa!... Zabaw!- przed pięci,u mi1nut.ami wróc·i1fem •.• Ale a sz,edił do wn:il{)Sku, ~e Krnkowsk·i nii1e b~· 
swego przyjaic!e1a. my się dlziś na ca.legio!.. propos, dfa1cwgo Krnkowski był wczo- dzie 11l'ila1ł powod'll do awain tury, gdyż 

- RabeJ'ICle, z tobą co~ jest me w - Zaproszę naraziiie lr-enę - rzekł ra.: w tafoim z.tym humorz·e? Czy 011 Je1st przecież sam kazait mu ntlie czekać, tcm-
porzą<l:ku, .• Coś ty robi~ w Nlicei? .• Jes· Andrzej, udając się w stronę poczekru!n:. zawsze tak'i uprzejmy?.. bard21i1ej. te mom a befl'lliie połączyć p1ię· 
te~ blady, jak trttp!„ · gt1.ztl,e zn1:iknę.ła badetniiCa Ze swym towa- Kttn1i1ngruma ogarnęła nagle n:i1cwytłu- kne z pożytecwcm: dowiedzie s·ię przy 
- ..._ PrawdoPQdobniie ~byt d.fug'o prze· r;ystwem. maczooa chęć rozmaw ~:ania na tem„n okazju o tryhi1e żyda siostrz.eńca i jego 

byw.alem na słoń·cu ..• Ale to głupstwo„. - Kn111:111.gm wbrew zwyczajom wy- I<ra'kowskicĘ'O„. Mógłby o nim m6w!ć przyjaci ół. 
Prz.ejdlziiie dlo kolacji... · grail dzi!ś wl ęksrz.ą sumkę.„ Mo1żemy d:z'.ś bez końca„. - Dz1ięktrję ... Przyjmuję za1)'ros·ze11ne 

,_ A dl1aczcgo rnas·z paikc p-rz,cv.riąz.a· razem zjeść kQtlacyjikę na cześć pani 11- Oczyma wpi'ł $ię w twa:rz sekreh- odrz.ekl BeHe - Bardzo przcpras:r...i.m. 
ny?.. r„·,dz,:rn . p.an1 Inno, o ile oczyw'śde pan· rrn, chcqc sprawc.h1: ć, czy Belr.•e ma ja · że nie ..'.a·ł-cm odrnzu odpowl1cdzi, ale mu 

_:._Palec? .• - Robe·rt sp-ojrzat na SW<'\ . Ca.tbe zechc.e naim towarzyszyć. kid podej1rzein1t1a ••• Lecz <Ykrą~-la , pucnb · s·:~1tcm s·i ę z.a:sitanowić, nad tem, czy 
ri;:kę - To rr.iJc .•• Zgrt(lotłem go troszkę Irma roz,eś m:i1ata się gto·śinio i przyjęła wata twarz sekreta:rza lJlie zm1entl:ta si ę mam prawo przyjąć z.aproszE';Th;,e 1 czy 
tJrzy dlr:z;Wiia.ch waig-0nowych„. Ale nii·e z'~p,rns1z enf:ie. Kun)n:gam z.apro·sN tymcza· wca1k . mój ·chlcbc.d<aiwca nl'."! będz(1:; m:a·t n;c 
tra~my C'Za$U na ilttpie romnowy ...... Tam 1s(·m slir Narmatnia Sm~l:a' i ob.au- ~wrócili - Nftes,tet.y, muszę paioo poź·etmać. prz.eci!wllro tiemu.h . .(d. c n.) 
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· Płes~afif~-1'łnemafo°Pafifczny -wabt słę . Bug, Jest ioorut z 2wfaz'ił Los-Angefos. · 

Krai starych aanien 
. Jest mm-· Anglia 

· .. Otrzym~ olbrzymi s·p.adek : 
po- warunkłsni, ża nigdy nia wyldzt1 za żyda . 

Charlie Chaplin 
artystą opt!retkowym?. 
Otrz~mał propOZ\IC1e od 
uidnago z teatrów lori, 

avńsk1ch. 
Londyńska publiczność z zaintereso­

waniem oczekuje Charlie Chaplina, któ 
remu zaproponowano ażeby za gażą ty 
godniową 800 funtów sztP-rlingów ze-eh· 
ciał przez 20 tygodni występować w ope 
rze londyńskiej. Przedstawienia tej ope­
retki mają się zacząć 5 wrzdnfa w Lot' 
dynie. Kierownikiem tej imprezy_ iest 
członek parlamentu a·ngidskiego pułl<Q 
wnik Harry Day. który przyrzekł Cha­
plinowi, że wszystkie sceny, w któryLh 
on wystąpi zostaną S:peciafoie dla nie~c 
opracowane, 'z· uwzględnieniem jego 
swoiste,l!o komizmu. · 

Czy Charlie Chaplin zgodzi się na tę 
propozycję i zadowoli się tak skromnem 
na iego wymagania honoi-a:rjUlitl? Oto za 
pytanie, na które dotychczas nie otrey„ 
mano odpowiedzi. · · : 

W Londynie · występuje obecnie w te 
atrze inna gwiazda filmowa, Paulina 
Frederick. Situka, w Ttlórej współdzia­
ła, jest opracowaniem · drąmatu filmowe 
go. W dramacie tym Paulina Frederick 
po raz pierwszy uzyskała sławę. 

O ileby Chaplin przyjął ofertę Daya, 
to powróci tylko do tego od czego za­
czął, albowiem początkiem jego ka.tjery 
były występy w · cha.i'akłe..'"'Ze komika na 
scenie jednego · z loodyńskich teatrzy­
ków. Osiągnął on w6W>czas olbrzymi suk 
ces w sketchu „Mummin:g Birds". Nawia 
sem mówią.c, ten .sketsch uzyskał rekord 
powodzenia, bo przez i lat 13 nic us tępo 
wał z repertuaru tego teatrzyku. 

Oczywiście Chaplin nie grał przez 
lat 13 w swojej roli, ale miał . wielu ·na-

-:- . :o:- . . stępców. Odtwarzał, on w „.Mumming 

11.000· angielek nia wy1- · ·.: Sensacyjny proces w sądzie budapaszteńskim. ::;:·~ur~!ef~~~0r:~~~'o~~iic'h:;1~ 
dztt!l za mqż. , . . . . . Chaplin nie iest ost~tnio. w. Stanach '.l,je 

W końcu kwietnia rozpoczął się ny ego rue będzie mogła Ui:zyntć zadosc I dnoczonyc~ zbyt mile wtdzlany, w1ęc 
· Na Podstawie · 0$f;atnieJ ' .statystyk~, · . p.rz~ budapes~tedskim sądem cywilnym warunkom testamentu, majątek im przy ~tnieie możli~~ść, ż.e ten ś~ietny k9m~k 

'!Wiefka Bryitanja, ·- IPO wylączeniltl lr- . ·proces, który wywołał z~interesowanie padnie w udziale. Dlatego starali się w h}~owy przy1n:1e prop?zyc1ę ~ondynĘkte 
Jar,icfji -:- litczy 38 mffiłjoriów łudn-0śai. 80' cał-ej ludności węgierskiej, a szczególnie sądzie dowieść, że argumenty Ewy nie ł go tmpresa-r1a 1 wystąpi w roh aktora 

t --L·d ... i ... ..i:~ da · yt . k l k. operetkowego. · pivoe& . ~u :u.i."""-. r>rzypa na mmsta, .sfer prawnicz}"Ch. Ch dlzi o testament w rzymu1ą ry Y 1. . . • 
co jest dowodem, te wi~ś wyludn1ta ~'.ę .~arłego rektora budapel:!zteńskiego u- Przedłoi:yili sądowi opinię rir.?i:zo- I · 
~awie calkowitie na korzyść przemy- niwersyitelu, Jana Barsony'ego. o oba- znawców, z której wynika, że według Pl~ga szczurów. 
sła miejslciego. Có?.az mniej zatem An- 'lenie- tego testamentu wystąpiła spadko metody peW111ego rosyj.skiego profeso1a 
glja będzie mogła wystarczyć sobie sa- bierc!"'f'.i ·II1a1·„·tku, młododana córka jest rzeczą możliwą za pomocą ani.liZV Sowiecki un:ąd statystyczny wyllczył, że stra• 

, ~ 1 
- "' ty materjalne, zadawane Rosji przez ple:>ięce się mej. Jest ona jak jedwabnik, !który fa· &rsony'eg0. Powód do procesu dała krwi dowieść, czy dane indywiduum jest zutępy szczurów, dochodzę do olbrzymiej su_inJ 

brykb)e fedwabt . pad Warunkliem. ~e . m~1 klauzula, . zawarta w testamencie anty- pochod:renia semickiego. Na to adwokat jednego miljarda rubli czerwońców tocznie. Przy­* dostarczy lit~ tnóiw<YWYch ... Owyi;i1 setrlity.: O dziwa,cznej tej klat11JUli nieje~ Ewy Barsotw pr~edstawił cały szereg pu..zczdna . ilość tych gi·yzionów, nale;iących do 
~ci ":.Orwowych , - -f.o znaczy chJ.eba, dnokretnie pisano jwi; w dziennikach. orzec. zed in.nych r.zeczoznaw<:ów, tlowo-1naibardziej tam rozpowszechniQnej fauny, wynosi 
mięsa. herbaty, Wfirla i surowców;· po- Pirofesor Barnony był przez wiele dzącyoh, że ta niby naukowa m.atoda 1su milfonów, etyli, te ka.idy · szczur „objada" 

· nie ma żadnej podstawy. Rosję na 7 rubli. ' tnebnych do IJ!l't'Zemystu, z wyjątkiem lat. kierownikiem kliniki kobiecej przy 
wogła - musi: ~ tądać od inny;::h . u.niwęrsYtecie budapes:Dteń:s,kim. Po u­
mjów. a w ·sziczególnoścl od swoiclt pad.ku · bolszewianu Barsony stanął na 
kclonjł. · · . cze:le„ organizacji studenckich i oświad-

Ostatni spis łudnośd poch.odzł:l'CY. ·z czył! ~e j~sł antysemitą. Owe to organiza 
roku 1921, a ogłoszony dopi'e·r<> teraz, cie studenckie, kt6rych ·przewodniczą­
BWydatm"a. })07.atem fakt ciekawy: oto cym był Barsony, urządzały przeciwko 
frczba kobiiet w Wielkiiej Brytainji pne- żydows-kim słucha-czom na uniwersytecie 
wyższa o 1,700.000 Iicz'tli: meżczyz!l. ekscesy; długi · czas przez władze tole­
Rzecz ~rosła, że P'Owod~m te~o .test w rowane; Kiedy profesor Barsony zmarł 
pierwszej mtene wojna, któreJ ofiarą pozostawił' testament, ; mianujący jedyną 
padU Anglicy, a n1e Ang.iielki. Lecz już córkę je~o, Ewę, uniwersalną spadko-
w r. 1911 i•stnfata nadwyżka 1 ;200,1) JO bierctjnią. · . · . 

. i..: . ( p .. i~ • ,• Lecz do spad·koobrania przyW1ązana ko~et we ra~01_1 n_ap:zy~ła~ obie pk1 była niezwykła klauzula. 
r6wnoW'll-żyły się nmleJ W1ęceJ). . Otcf n:i.ewolń.b Ewie · wyjść za mąż za 

Zachod7Ji pytanie. 4'1aczeiw . rodzi się żyda, ant '1a człowieka którego naidal­
w ĄngłJi więc.ej kobi'et, n.i ż meżcz;yz,n? szy chóchy przodek. posia-Oał w sobie 
Trud.no to pytaini•e rozstrzygnąć.. Są lu- krew semfok~f. Gdyby Ewa. wyszła za­
dzie, którzy twri•erdz;ą; że powodem te_g0 mąż nii za Ćzyi;tej .krwi aryj-czyka, traci 
ziaw'i.ska jest ldirnait: ... Gdyby to jednak prawo do . spa.c&u, wynosui,cego około 
było prawdą, u Esk~mosów rodzi1łyby o~miu króc t v~iecv kom n przedwojen- ' 
sie same lrobiety.i' nte. byłoby ani jedne- nych. · · · 
go mężczyzny! Trzeba więc raczej uz- -Młoda Ewa i opiekun iei wystąpili do 
nać niemożność wytłumaczenia tego sądu budapesztetiskiego o uniewainienie 
zjawiiska. tej klauzuli, podaiąc iako motyw, że 
. Oiekawie pr:zedstawia się jednak kwe vvykracza ona przeciwko moralności. 
stja, oo może stać się z ową c>lhrzymi~ Przedewszystkiem warunek ten sla­
liczbą l.700,000 k()~·et bez męż;czyz.ii ? nowi daleko idące ogran:iczenia osobis­
"'!. krajach .katol.ickiic:h · klasz~ory ~tąj~ tej wolnośei spadkobierczyni. 
St'ę przytulk1em dla rozmaity.eh meza- \VI dals zych ~otywach Ewa dowa­
meżnych niiew'iast, :•które trie wvchodz'.ic dzi, że :gdyby chciała się stosować do 
zamąż, sta~ się obłuł;ienicami Chrystn- woli o jca, WYraionej w testamencie . nie 
M. Lecz w kraju protesta.rtcklm? mogłaby wo~61e'· wyjść za mąż, b."> uo 

Z dmgiej strony jest rzeczą ia-sn<{• i.c pierwsze bar.ho mało istnie je · ludzi. •:o 
wybór meżczyzn zwTaca się pr.zew1ż- do których iniel')'a wątpiiwości czy !lle 
nie w stronę kobiet, któr·~ i1.a>tura obda- pochodzą ,od żydów, ~ drugiej zaś ~irc­
rzyła ładnymi war;u.nkainri z.cw~1 ę trz.n y - ny nawet u .tych ludzi nie można : e ~o 
mi. (I to może Humaczy •frtkt. w myśl za- stwierdtlć z fak absolutną pewn·Jśdą, 
sady selekcji, i ż rnsa angiielska znana o jakiej mówi klauzula Z tych w.Hvst­
jest ~. w ielkie1 ,ilości .pięknych ·.mę t- kich wz.~dów skar.żący domagaią s:ę I 
czy:m i uroczych. kob'i'et). Te zaś, które unieważnienia tesfamentu. 
. ·,, ~-; i adaią q;r;eciah1ej urooy, mus·~ą Wiefo krewnych Zlmarłego prohrnra . 

„ _, • _ 1• ... - ... „1--. . „ .... L,...,, -~ ----,... -!,... „ • .,. ... 4- ~ .!' '1"'i~ t:t n ... _,.._ 
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~ et•kii:i„~ fMdvósJcfoJi orzygotow ała gl'gantyczne i a ł k o z czekolab 
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~ iódmy konkurs sportowy •• Expressu" XI dzień turnf eiu . ·walk. franGusk!Gh. 
na odgadnięcie wyników meczów niedzielny-eh: 

11.K.S.-\Vlsła (Kraków) I Turyścl-T.K.S. 
w~nikt szóstego konkursu sportowego. 

Murzvn Thompson cieszy się ogromną sympatią upu­
bliczności. Prohaska· w roli Pineckiego zakłada same 
nelsonv. Debie o mało nie wściekł się, natrafiając na 
znakomitego Sztekkera. Wspaniała walka siły z techniką 

Czytelnicy nasi postępują jak pan 165-ciu klęskę Turystów. Wyników koli Jedenasty wieczór turnieju walk fran 
Zagłoba ofiarowując Szwedom - Nie- cowych, ouskich nagromadził tłumy widzów. 
derlandy. Szafują zwycięstwami na nikt nie przewidział. Nic dziwnego zresztą, W1Szystkie nie 
prawo i lewo. Według ich papierowych Nagrody podzieliliśmy, między Czy- mal spotkania należały do niezwykl~ 
obliczeń, obie drużyny łódzkie: Turyśd telnikami, którzy odpowiedzięli r:.. oba frapujących, wstrzymując dech w pier­
i L. K. S. powinny były wyjść zwycię- wyniki w przybliżeniu. Takich odpo- sia-ch widzów. 
śko ze spotkań z drużynami stołeczne- wiedzi znalazt9 się 3. Walczący w czwartej parze Pete'l"Sen 
mi: Legj~ . względnie Warszawianką, Pierwszą nagrodę w postaci 10 bi- z jednym z najsilniej.gzych ludzi świata, 
zapominając najwidoczniej, że o zwy- letów do kino-te_atru „Casino" otrzy- Kawanem, wykazał tyle techniiki, tyle 
cięstwie decydują: umiejętności i.„ los. mat p. Maurycy Rosengarten, zamiesz-1 kociej zwinności, że fenomenalny Ka­
w szóstym konkursie sportowym mie- kały przy u1.! Prezydenta Narutowicza wan chwifaani stawał be:m-adny, nie wie-
liśmy teg_o najjaskraws.zy dowód. Ubie- nr. 49. . . , dząc co począć z przeciwnikiem, 
gfa nledz1ela była dla fiQletowycb i ~zer D~gą naS?rodę w. P~,staci 8 brletow Dwukrotnie nawet udało się Kawa-
wonych Sedanem. Przerachowało się · L do kino-teatru „Casmo otrzymał p. nowi założyć podwójnego nelsona. 
górą 2000 Czytelnik_ ów „Expressu Wie Ignacy Rosiak, zamieszkały przy ulicy J . . . d ł st'ę Pet"'t"en ule-<-

" k. t · d • 1· d · d · K'I'' k' 151 uz, JUZ z awa 0 "' "' 6 
czom ego , . orzy na es1a i o powie, zi • ms 1e~o • . . , • zm czon gd nadspodziewanie Pe 
na odgadmęcie końcowych rezultatow Trzecią nagrodę V: postaci 5 blletow fe ę YÓsł Y z parteru i z kocią 
spotkań, o mistrzostwo Ligi palistwo- do kino-teatru „Casmo" otrzymała p. er~en,, . unt s~ę 'ł się od ab6.jczego 
wej: Turyśc~ - Legja w .Łodzi i Ł. K. S. Aniela ~~paniak, zamieszkała przy ul. ; cl;'1nn~~cią u wo 01 

- ~Varszaw1anka w, stolicy .. Oba wspo- Węglo"\\eJ 10. * iławanowi udało się jednak poraz 
mm~ne ~ecze zakonczyty się d.la barw dT-ugi założyć Pe~ersenowi nelson~._ TY'!11 
ko~1~11ogr odu nad\'.'yraz smutme. Po: z kolei przystępujemy do rozpisania razem zdawało stę, że Petersen JUZ, me 
razk1. naszyc~ druz~n są tern . przykrzeJ siódmego konkursu, polegającego na od zawodnie przegrał wail'kę. 
s~e, ze zwy.c1ęsca1111 nas~ym1 są. prze- gadnięciu końcowych wyników spot- Oczekiwano ladia sekunda rezultatu 
c1wnicy~ ~torzy w tym_ tancu .o mistrza- kań drużyn łódzkich, w nadchodzącą d na le Petenen ze,brał resztę sił, sta 
stwo L1g1 panstwowęJ, dopiero przez niedzielę o mistrzostwo Ligi państwo- ~ Ył g · d n'„ · sz'Utbkim U.k 

· t 1· l · ' ną pewnie na ywa lv 1 1 ,.-
wygraną z nam! \';'Y~ yne 1 na P. ~n pi er wej amianowicie: bł k · yt m uwolnił się od za-
wszy. I pomyslec, ze przegrallsmy za ·~ , • . _Y.S awica cnw e 
służenie do przeciwników wiecznie od Ł. K. S. -:-. Wisła (Krakow) w Łodzi 1 bóJczego nelsona. . . . . 
nas słabszych... Turysc1 - T. K. S. w Toruniu. W dalszych mmutach a.takl!~ dziel· 

P 1 1. · · c t 1 · E cie Kawan, lecz Petersen g1ętk1 lak ~ rzerac 1owa i się i zy e mcy „ x- Zamieszczony w sobotnim „Expres_- 'k •1. · rze-<ranej Obu fair 
'" N · t k k rto s'e W'ec o 1 " kupon al ·y sta a11 um a szczęs iwie P 6 · • pressu. . a szos y on urs spo wy i i z n ym . n ez r eie-~ancko wafozącyoh zapaśników na-

z cyklu „26 konkursów sportowych nie wypełnić. Za dokładne (lub w przy d bl' ość długo niemilknące-
„Expressu Wieczornego" otrzymaliś- bliżeniu) nadesłane odpowiedzi, prze- gr:i b za pU! • iczn 
my rekordową liczbę 2.216 odpowie- znaczamy 5 nagród, a mianowicie: mi r)awad. . m 'ej ciekawych wa;lik 
dzi. 90 procent odpqwiedzi było przy- · I nagroda - 10 biletów do „Casina" 1' , . 0ł rzę utke' nSztekkera z brutal· 
chyfnych dla drużyn łódzkich. 1I nagroda - 8 biletów do „Casina" na eza 0 .spo anie . 

Wielu c_ zytelników przewidziało wy III nagroda - S biletów do „Casina" I n.ymS Dt ekbike. 1 . ·do ni""'us•..:.;a:Szonych 
"k' . t . t IV d 3 b'l t d C . " z e er 111a ezy ..,.. """ 

"ll ·1 merozs rzyg111ę e. nagro a --- . 1 e Y o „ asma . 'k, St ował on chwyty które 
30-tu przepowię_dziafo klęskę ŁKS-u, . V nagro_da - Z bilety do „Casiua". =~:i~n~k~~zylssię dlań zabój.cz~, ·a je-

Przygotowania do wielkiego międ-zy­
narodowego raidu samochodowego • 

Łódź, 11 maja. 

Referat pra:sotw-y komisji sportowej 
Automobiilkltibu Polski komuniku.ie nam, 
że w d11'.1u 15-tym maja r. b. upływa tcr­
mi:n przyjmowalflli:a zaipisów do Pol·skie­
go Ra:idu Międizynaro<l'owego za zwy­
kłą opłatą zł. 150 od ·wozu. 
Począwszy od tego termh1u. aż do 

dniia 27-go maja, w którym zapisy za­
myka się def.~oi1tywn:1c• opłata wynosić 

będzi·e zł. 300. Po objechani1u przez dele 
gatów komi:sH Sportowej Automobilklu­
bu Polski dróg, któremi pójtdzfo raid, o­
kazało się, że zima ubiegła poczynHa 
w swsa:ch spustoszenie ogromne. Spe­
cjalni·e źle przedstawiają się odcilflki: O· 
stl'ów - Kailii'sz - Wi•eluń - Często­
chowa. dalej \Vadowiice - Zator i Stryj 
- Lwów. Część dróg zos:tan11e w ra:zic 
sprzyjających warunków atmosferyc-z-

łiodzlanin p. Dancygier 
zniesiony przez publiczność 

krakowską na rękach 
z boiska. 

.I:towiadujemy się, iż p. Dancygier, 
który ubie!{łej niedzieli prowadził w 
Krakowie zawody Wisła - Czarni, zo­
stał po meczu zniesiony na rękach przez 
I ozentuzjazmioną publikę krakowsk;-\. 
Cała prasa krakowska wyraża s1~ z 
uznaniem o p. Dancygierze. który za­
woJy powyższe prowadził doskoualc, 
zadawalniając obie drużyny, jak i c:i::tc­
ro - tysięczne tłumy widzów. 

nych ;popra,viona, dziięki wyijątkowemu 

poparciu zamierzeń Aufomobiłklubu Pol 
sk: prze·z Mi1rni1sterst\vo Robót Publucz­
nych. Mi~dzynarndowy rai<l samocho­
wy obudzit w naJszersiych kołach spor-
towvch kra~u kolosa1'ne za:Dnteresowa-

nic. (E) . 
AN Ali u 

dnak ryzykował. . 
. Brutalny niemiec widzl\c•. _te ma 

do czynienia z niefada zapaśruk1em, roz 
ooczął walkę na swój iście bestialski 
. śposólb. 

Ale Sztekker, rozporząidzają<:y nie­
mniejszą siłą z łatwośdą odparow)rwał 
ciosy, aż Debie zaprzestał waJlki bru­
faloej. 

Murzyn Thompson pppisa1 się jesz· 
cze raz; gentlemańskim prowadzeniem 
walki, to też pwblicz:ność nie · szczędziła 
egzotycznemu zapaśnikowi . o~lask6w. 

Walczący poraz trze~i czech Pf'ohas 

Zdlecie z wyścfaów ko11nycJ1 w Adenol roct P~ryiem. 

ka okazał się godnym następcą Pinec­
kiego, 

Ulubionym chywtem. P:rohaski jest 
podwójny nelson, kt6remu te± uległ 
BluD1e. 

Decydująice spotkanie Micheilsohna 
z Nestronem zakończyło słę zwycię­
stwem drugi-ego, który walcząc spokoj­
niej niż dot~hc-zas z łatwością zwydę· 
żył przeciwnika, 

Przebieg· wdk przedstawiał tię na­
stępująco: 

1 para !"\ ~ ,-
ThoJQpson - Sot1ar 

Thompson z miejsca ujmuje inicjaty 
wę w swoje ręce. Mimo bezustall'1lei 
pirzew~ walc~ munyn niezwykle ele 
ganek o. . 

W 10 minucie „parada z kirawafo" 
kładzie murzy.n przeciwmka na obie ło 
patki. N.owy s~ces murzyna przyjęty 
zostaje z mezwydclym apl1auzem. , 

2 para 
Szlekker - Deble, . i 

łt·zewaga Sztek!kiera w pierw~nynh 
minutach. Po paui.ie rozpoczyna Debie 
btutalną walkę. Mimo obust'l'onnych wy­
siłków walka. kończy się wynikiem nie 
rozstrzygniętym. , , , 

3 Par• -
Proha&ka - Blume. ' ._ 

'· Pr:ohaska Wad-czy . hl~ka. wi.Omie, 
c'hwiilami dziko. Jut w 1-ej minucie za„ 
kłada przeciwnikowi podwójne•go 111el: 

sona. Blwne męczy się za;ledwie . pól mi 
nuty i P'l'ohaska z łatwością kła~zie go 
na obie łopatki. -..... ~ · 

' . ~· -· .pal'l8 - "' " '' 
. Petersen - Ka.wan. . : , ·' 

Wa.iłka siły z techniką. I<awan prz11· 
wda od. .. pier~sżej chwili, J'ecz ~n.tlY 
Peter~e:i z ł~twoś~i' unika prz~~;ra~ej. 
Z na1rue·be~1eczn1erszyoh sytuac11 wy­
myka. się z· łatwością Petersen. Wa.tka 
kończy się wyniki-em remisowym. ·' 

., 
5 pata ,_· 

Michebolm - Nestrom. 
Przewag"' zn:1ienna. Nest!om :wałe~y 

dość spokojnie i w 10 minu~e ,. '. c:;.b~a 
przedwnika w „przedni pas 1 kł~~z1.e 
na obie łopatki. ' · · · · 

Na dzień dzi.6iejs:z:y roz:losowarfo : pa;. 
ry# . . . ,:··· 

. Kawa~ .....,. Debie. I r 
' ' 

BryUa .~ ,Splar. " ; „ ·' 
Thompson - Wwrdman. ·-
P'l'ohaska -..,. Miche-lsohn. ·, 1 

Sztekker - Petersen. · · ·i 
Dzi.siers.ze · spot.kania wz:budz:iły of­

romne .zainteresowanie ze- wz.ględu na 
występ naj:le1'5zyc.h par. Szczegóilnt~ 
ostatnie spptkanie między Eztekkerem 
a Pet~senem (rozstrzygające, · aż d9 re­
zultatu) w2'bud~ sensację w sforach 
sportowych i niezawodnie. lokal kina 
Apollo zapełniony będrie po brzegi. 

Joker. , 

Zawody ~onnB~ . 
Bezpośrednio po ukończeniu międz.y 

narodowych konlrnrsów h~ppicznych w 
Warszawie, odbędą się w dniach 8-12 
czerwca zawpdy konne o mistrz98hvo 
armii polsk1ei. Organ'zacją zawodów. i 
przeprowadteniem ich za~ie ~ię pułk.. 
si:t. gen. Ralond Bu~usz oraz pecjaln.y 
KomHet z ma}r SG. Dworakiem na cze­
le. Zawody składać się będą z 4 prób: 
ll wwrowej iazdy przepisowej 2) _wh­
dania białą bro~ i strzelania z pistol<?• 
tów 3) biegu dy.st,ansowego i 4) kotliku't~ ' 
su hipicznego. Do zawodów mogą .$ta~ 
wać gir-upy pułkowe ZJWYcięskie w roz„ 
grywkach korpusowych oraz of.kef PWi~ 
którzy w swym kofP'115ie <xzy.>kafi, nai­
Jtpsze wynik: indywi·dualne. 



----- f XP RES_~- - W_ł_ E <;:_Z _ _Q_R_~Y ____ , 

łłNusimy pomścić śmierć koleżanki"~ Znisiczon1 urodza~a I Tylko .. ~ kHkanaści~ osób 
• .. . w Niemczech .lołuan :owvch ozstrzelano. 

Prostvtutk1 b11ą rzekomego l<rollkowsktego. f Moskwa. 11 ptafa. 
' Berlin, 1 t ma ja. Z związku z wylu-ycie.in wi;;.~kie1 pr„ 

Z Warszawy ponoszą: 'kłem „musimy pomścić śmierć naszej z pnłudnioweg0 Palatynatu donoszą !!anizaeii monar~h1stycznej w Moskwfo 
Ulica Widok była onegdaj wfeczo- koleżanki" zaczęły go okJadać kulaka- o katastrofach żywiołowych, spowodo·-

1
1 wiactze sowieckie. dokonały w Rostowię 

rem widownią tragikomicznego wY- m1 i parasbJkami. wanych oherwaniem się chmur. Dobrze . nad Donem i szeregu innych miejscowo$ 
P.adku, k~óry omal. ie ni~ zakończył . Napadnięty upadt pod raza~11i na zapo'~. iad·~ią~e się zbiory w p-0!aoh, s~. _ 1! ci na południu. Rosji, s?wiec~iej .licz.nycb 
'>te śmiercią Bogu ducha wmnego c~ło- bruk. pndczas gdy grupa rozwśc1eczo- : uach 1 wtnru~ach, zostą.ły doszc~ętIJ.ie aresztowad. Kilkana~c1e osob rt,getq:ele 
wieka. nyeh kobiet rosła z każda niemal chwil.i., zniszczottę. no. 

Oto przechadzające sie r>rostytutki . Zaalarmowany policjant po rozpędze 
spostrzegłszy mężczyznę, który $Woim niu hałasujących i piszczących kobiet 
wyglądem przypominał uniewinnionego stwięrdzłl, że domniemany Królikowski I 
przed kłlku dniami Kr6Ukowsldego riu (pobity do krwi) pochodzi z MatopoJsk1 I 
~vty się zniena~ka na niego i z okrzy. \\schodni ej i bawi od kil.ku dni w War· . 
··•••••••••••••••••••••••••••••• siawle w sprawach prywatnych. I 

~ W czasie bójki znikła rzekomemu 
fJ!lqłfłłi!Plll'lłFBlll . Królixo:wskie~p pąpierośnica i złoty ze ' 

_, AROMATYCZl'iA,MOCNA i WYDAJNA. • 
wszicHŚWIATOWA FIRMA.ISTNIEJĄCA oo ROKU 1787. 

garek. Gdy jednak prostytutki d0-.vie­
dziatv się. że zaszła fatalna „omyłka" 
r-desłały mu natychmiast za nośrednic-
twem policjanta zabrane przedmioty. 1 

•e~4!~~W~M!!!C!i!W~L!l!L!!!łL~L!i~Q!!,!łZ!l!Ai~i!!!22!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_ j 

6iilnf TY KOSMtTYiłl lfKIRSllf IW looktór k' Lekari - dent11~ta ,li 

D·r• MARII l.E\tlll1SOl'ł0WE• avunow1 'f .. HorOWltl 
Ceglel~lana 8 111• t••· 41MSI • . • 

Chor. sk6•y I włoa61.V. terienk cjf.'ft>któw cery, S1>c~ Chorą1'!ł s'ltorne · • · 
cjalne masate twa•iy 1 thła M~ate oc!Uu•iciat4d. Usu. w•nersrczne ortł1muje w lecz 
wanie \.Ił sow elektrolizą. LaJ1łiaa 8warc1>wa,Sóltu:r, Elek. n.ociropłclo·we oicy- priv'·'· Prntr 
troterapia. Godziny orzvfec od 10-8, Ola Pe.11ów od t- Gda6.ska 42. ~owskie1 i9ł . 
---------.---------- ł'rzyimui".: c:odz1enn1e od gf}dz 

ftainowm lró~o lakopo' L rrviOii~i ~~.r:i~:.· .:;~:o.;~.;;~ 
na raty. ·„Kredyt" 

Zawa dzlt• Ne 1 Dr. med Nawroł f5. I p. X 
Tt!łelon Nr 2S-.38 

Ghorol>Jr 51lórnt- BRl\Ułł ::~·::~:oe:.:~:e · Ta!~'!,!fe P'i!;.atę J 
(l~aenle światłem .Połu4nlow;a Hz 43;kowtka 37. w po~- . 
Lampa kwar.cowa teL 40.26 lw6rztJ J..e we1śc1e 

• prom1en1ar• 
lł6ntgena. - SpectaJista chorób Rowery i patefo· 

· skl>rnych 1 wene· .1 . • 
rowerów. oraz części Prrrim. ~}·2 :_;·5 ~yt:znycb I e.:zenre Per:i~ n~.;::;~J~:. 

Di. PU """ ł . b śWtatłem. (l.1mp11 Pomorslu1 39 Ceav 

TO r Pe d O
•, Oddz1ehia pocze- lnrarcowa k llk - · 14 ltalnla. PrzYimuje I o uren. y1ne 

ul. Pomorska 39 Dr. 9!ed od9dollranoftg~ei!om~rC::~ 

laublGZ ł Od 5- 8 W. po~trelowei, „otrae I 
Sklep frontowy. bm. Pracownia Por 

' tretów . P ·eka. '" LECZNICA powrócił Or. Zielona. 57 l2 

'~t •Zśiyc?n~ci,~:!;•ó~6r~„:'~~:~u?e•t!: ce1::;:n~;:a._•a f lnW"OW.ł[l' l~Oft(ftJKft 
1"' '° trkOWSka 294, tel. 22· 89 Q1n~J sUrn. Ił ~. fi n 
p zy orzystanku tr<-mw. pabjanicklch) - c11or k6 w 
•ir1y1mu}e chorych w dsor„bach wszyst. "lrJUll llUllłCllWl • 5 me e-, ner,yc:1ne t płciowe i . 
k•ch soec1alnoścl ł'd g. 10 rano do ~ej Lec:ienie SZIUU• I mosk ewsk·ego 
po pot. Szczepienie ospy, analłzy (mo ·~llł tłońc:em WJ· łnslalłJIDISkl 1Z. . ! 
CZU K ału, krwi, plwocin etc) operaCjf iynoweat. Tel. SS.52 i koserwatoum, 

opatrunki, Przvlmui• od n • f od I Porada S złote. Wizyty na młekłe · ~rzyimu e 9- .-.inowtła łekrjf' 
Zar>1e gi I opera(je od umowy. Kllpłel~ g. 8 do IO rano i od"~ _?1~ pad nry lor·tep!anowei; 
ś•\11e1lne. Naświetlania lamp4 kwarco· i od· 5-8 w •. Ot 9 • 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, koron) • nleumotnych lL-12 • a-5 op 

złote. p1a1ynowe imosty, Cfl!Y leczri.ic. Wschodnia 72. 
W medziele ' święta do i.!Odz. 2 OO flOł m. J9. 
~ 

·------
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CA 
Dzis powtórzenie pr·emjerył 

, , AP O L LO ' ' rn Konnantvnow~ka 1~ ., n=rw;q MM4.W'fiAEM 

Dziś dalszy ciąg 

Wielkiego 

Pliędzynarodowego Turnielu 
WL 

zapaśniczych 
Dz~ś, w środę dnia 11 maja o g. 8.30 w. 

walczą: 

KAWArt DEBIE 
Szamp, świata Wiedeń Szamp Berhna 

BRYLLA-- SO LAR 
Szamp. Europy G, Śl~sk M·~t z Styrjt 

THOMSON WILDMArł 
,.Murzyn szamo. Jndjł ..,ydowsk• Szamo•ol'I '.twiata 

PROHASKA-MICHELSOrt 
S1ampion Czechosłowacji Zapaśnik tyd >Wski 

Walka rozstrzygająca aż do rezultatu 

SZTEKKER -PETERSEN 
Mis.tr:i; Puls.ki Warszawa Mist z Oan·i 

Początek 
Początek 

walk o godz. 8.30 w. 
koncertu o godz. a. ej. 

Kasa czynna od 11 do 2·ej i od 5-ei po pot. 

Dziś powtórzen!e prem 'ery! 
Kulisy dzlt1leja1:ych . modn1ch małieflstw, zawieranych pod znak~em„. charlestona, pełne pikanie„ji 

I brawurowego rozmachu 

J 

TA ... 
którCJ ,,odmówić'' nie może ••• 

:,u:~b~::~~!~~J !~:rk~ L E E P A R R V = a: „ 

która przeiJWała niezw~kłe perypetje m;1łżei'lskie, pr2etlicdz2c z ob!ę~ jednego męża do drug.ego, 
jedynie z tego powodQ, że nie potraf• powiedzieć: ,.hlE". 

W L i . fj&tM _[ Hi 

~ 

Początek o godz. 4.3_0 po poi. 

P t W Łodzi zł. 4.00 mies1ęcznle.-Zamle1Scowa 5 zł. fe n U mer a a miesitcznle.-Zagranlćą 7 złotych mtesleczote­
Odttoszenle do tlli>mów 'lO i:rosz;y 

Ogłoszenia: 

Redallcla I Admlalstracla. Ptotrkowsb o. Oodztny priytęt redakcll 6-7 
Telefony redakcji 27.24, 36·ł3. 3641 PQ poi Rękopisów nlezamćwlo-
Telełoa admlnłstracP ZZ·H - - - - nych nie zwraca sle. - - -

lWY<..:ZAJNf:! 8 gr ta wiersz rnllimtirow)' ina stronie IO szpalt) W n:1<SCIE: 
fO grJsZ} ta wierz milimetro wy lna s tronie 4 szpaltyl lc1r~..:zynowe I zaśluoih po 
tekście IO li l.im1e1s..:owe o 51J PfO~ Zagr o IUU pro• droże1. Za terminowy druk 
Oitłoszeń admmistr nil' ·Jdtmwlada Drntme IO g1 P'1szuk pracy 5 1r NaJmn 50 gr 

U&loszema kolorowe tm1 aimalna wielkośt ćwierć strony) 100 procent drote) 

Za wydavmielwo ~RepubU~a„ Sp, ai orr. odp.Wła4:rsła.;, Po1ak. YN dr1.1karnl „Republiki" f:.ódt, Piotrkowska 49 i15. gedaktor odpow. Jói:ef Burman. - . 




